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Min. Delbos o swych rozmowach w Warszawie 


8 


á 4 
hd 


Solska wobec jaki aniykomuuizistyczneśo. — Słabi mie 
moją dziś mic do powiedzenia 


Wyjazd min. Delbosa do Krakowa 


WARSZAWA, 7 grudnia. 

Dzień dzisiejszy rozpoczął min. Del- 

os p godz. 1l-ei od przyjęcia w pałacu 
ambasady przedstawicieli prasy polskiej 
i zagranicznej. Przemowę swą do zgro- 
madzonych dziennikarzy zaczał min. 
Delbos od złożenia im serdecznego po- 
dziękowania, za nacechowany tak wiel- 
ką życzliwością stosunek do jego podró- 
ży. „Jestem sam dziennikarzem z zawo- 
du“, oświadczył minister, „wiem dobrze, 
co to jest dziennikarska robota i muszę 
powinszowąć wam waszej roboty pu- 
EOB wady która była wprost znako” 
mita‘, 

Min. Delbos Zaznaczył następnie, że 
wprawdzie to,co powiedział przed chwi- 
lą, odnosi się do, przedstawicieli zarów- 
no prasy polskiej, jak i zagranicznej, jed- 
nakże uważa za śwój miły obowiązek 
zwrócić się specjalnie do przedstawicieli 


pism. polskich, które sprawiły mu szcze- 


£ólno, młębokaą radość. „Muszę stwier- 
dzić lu — rzekł minister — że cała pra- 
sa „pojglidy: bez wząlędu na zabarwienie 


polityczne, pow itałą mnie tak gorąco, iż | 


hyłem tyan wprógt. wzruszony. Oczywi- 
ście, rozumiem tó 


powitanie, jako skierowane 
frzedewszystkiem -do Francji, 


której jestem. tu przedstawicielem, i za- 
powiiami was, że Francja będzie o tym 
pamietała', 3 
Min. Delbos- stwierdził następnie, że 
jest niezmiernie zadowolony ze spotka- 
nia z polskimi mężami stanu, w pierw- 
szym rzędzie zaś — z rozmów. z min, 
Beckiem, z którym: miał już zresztą moż* 
npóć zetknąć się wielokrotnie przed tym. 
Z. wielką radością, stwierdził miu. Del- 
Los, 
„SPOTKAŁEM ZNOWU MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO - RYDZA, Z KTÓRYM 
WSPÓLNIE  OPRACOWYWALIŚMY 
UMOWY Z RAMBOUILLET, 
i którego pobyt we Francji pozostawił u 
nas tak korzystne į trwałe wspomnienie. 
Miałem również możność poznania pre- 
miera, gen. Składkowskiego, oraz pra- 
yig wszystkich ministrów. Muszę pod- 
réńiić, że przebiegiem: rozmów, z. tymi 
a Vrewimi osobistościami estoni za- 
chwagonyr(enchantć). 

Szczezólzą wagę miały dla mnie, 
oczęwiście, rozmowy z kolegą Be- 
ckiam, qdvż omówiliśniy z nii Wy- 
czerkułąco wszystkie ` zagadnienia, 
zwiazane z polityka zagraniczną na- 
szych obu naństw. Szczegółów tych 
rozmów zdradzić panom, niestety, 
nie mogę, gdyż ewntl. ujawnienie ich 
należy do ministra Becka i rządu 
polskiego. iako gospadarzv. 

„Szczególnie mocno podkreślić mu- 
u”, kontymiował min. Delbos, „moje 
F takie zadawnienie z kontaktów, iakie 
nawiarałoj tu z przedstawicielami naj- 
rozmaltszych (warstw społeczeństwa 
polskieca. Na śniadaniach, obiadach i rat: 
tach mialem możność zetknąć się z set- 


kami osób i byłem wzruszonv powszech ` 


ścią Francji i spraw francuskich, jaką wasze jest już dziś wielką stolicą euro- 


wszędzie tu widzę. 
„Sądząc po tym wszystkim“, rzekł 
minister Delbos ze” specjalnym naci- 
skiemi, „stwierdzić mogę, że przymierze 
polsko-irancuskie jest nie tylko pisane 
w aktach dyplomatycznych, lecz zako- 
rzenione w sercach i zdaje się ,że iest 
ono doprawdy nierozerwalne. A to jest 
ważny iakt dla pokoju Europy.“ 
„Byłem już raz w Polsce“ 
dalej minister, „niestety, równie krótko, 
jak i tym razem, i mam wobec tego mia- 
rę porównawczą. Z radością stwierdzam 
olbrzymi postęp, jakiego krai wasz do- 
konał od tego czasu, 


Kit, Rozyi jei ies: inpondjaey, Miasta 


poiską 


, ciągnął; 


w każdym calu. Winszowałem 
serdecznie prezydentowi Starzyńskie- 
mu. tych sukcesów,“ 

„Jak każdy Francuz, jestem czuły na 
piękno. dzieł sztuki. ' Zachwyciły mnie 
wasze dwa pałace, które zwiedziłem: 


Łazienki i Wilanów, To prawdziwe- kiej- 
noty. Cięszę się na Kraków, którego nie 


znam, a który nazywają powszechnie 
erłą Polski," 

' Na zakończenie podał 
parę szczegółów o 


min. Delbos 


irozmowach londyńskich. 


W Warszawie | „Solidarność 


francusko-angielska, za” 


zmiany te biją w oczy na każdym kro- |znaczył, „tak szczęśliwie umocniona w 
Fondy nie, 


uprzelmy gest ministra von 


Na zdjęciu min. Delbos podczas wizyty u Marszałka Śmigłego-Rydza w towa- 
rzystwie min, Becka. 


komunikati oficjalny 


o wyniku naozamówy waæarszawsicich 


KRAKÓW, 7 grudnia. 

(PAT) W czasie swego pobytu w 
Warszawie minister. spraw zagranicz- 
nych. Fraucii p. Yvon Delbos odbył z 
polskimi  kierowniczymi = czynnikami 
szereg rozmów, w których dokonano w 
duchu lojałnei współpracy przeglądu 
wszystkich zagadnień, dotyczących za- 
równo stosunków  polsko-firancuskich, 
jak i szerszego zagadnienia pokoju euro- 
pejskiego. 

Stwierdzono raz jeszcze, że alians 
polsko-francuski, zawarty w roku 1921, 


stanowi istotny i stały czynnik polityki 
obu krajów, czynnik, któremu zarówno 
Polska, jak i Francia pozostają równie 
wierne w interesie pokojowego rozwoju 
stosunków między narodami. 

Obaj ministrowie spraw zagranicz 
nych stwierdzili wspólną wolę prowa- 
dzenia we wszystkich dziedzinach ulnej 
wspólpracy, która zgodnie z interesami 


i dążeniami obu narodów ma na celu od- | di 


prężenie oraz stabilizację stosunków 
międzynarodowych, 


| Udział Polski w pakcie zachodnim 


Początek nowych rokowań pokojowych w Europie 


| Londyn, 6 grudnia. 
(PAT) „Manchester Guardian“, 


ko- 


nym mentuiąc wizyte ministra pepesa £ 

Warszawie, podkreśla. że przyjęcie. ia- 
zrozumieniem dla Francji, |kiego doznał miin, Delbos w stolicy Pol- 
jakie maniiestowane było na każdy m | Ski, oceniane jest jako wyraz głębokiej 
kroku, oraz zdumiony głęboką znajomo- 


oraz uznanie, że sojusz polsko-francuski 
leży w interesie obu krajów. 

„Daily Telegraph“ wyraża przypusz- 
czenie, że w rozmowach warszawskich 
poruszona była sprawa udziału Polski 
w przyszłych rokowaniach o pakt za- 


sympatii narodu polskiego dla Francji chodni. 


Neuratha, któremu ` jestem głęboko 
wdzięczny za gest kurtuazji, jakim było 
przybycie jego na dworzec w Berlinie, i 
wreszcie gorące przyjęcie w Warszawie, 
będące pierwszym etapem mej podróży 
do trzech dalszych państw — wszystke 
to łączy się razem w moim umyśle, jako 
etapy marszu ku dobru i pokojowi Euro- 
py. W tym marszu przymierze nasze 
jest czynnikiem o wielkiej wadze i ogrom 
nie pozytywnym. Nie jest ono skierowa* 
ne przeciwko nikomu. Staramy się być 
silni, gdyż słabi nie mają dziś nic do po- 
wiedzenia, ale nie chcemy być silni prze 
ciw komukolwiek,“ Kończąc, stwierdził 
min. Delbos, żę pierwszy etap jero po- 
dróży stał się czynem konsolidacji po- 
koju Europy. 

Po skończonym przemówieniu licz= 
nie zgromadzeni dziennikarze otoczyli 
| ministra Delbosa i wywiązała się swo- 
'bodna pogawędka. 

Na zapytanie jednego z dzienni- 
karzy o 


rezultat rozmowy berlińskiej 


z ministrem von Neurathem, min. 

Delbos odpowiedział, prosząc, aby 

nie wyolbrzymiano znaczenia tego 

spotkania. Minister stwierdził, że 

był niezwykle przyjemnie ujęty. u- 

przelmością min. von 'Neuratha, ale 

— że przesadą byłoby twierdzić, iż 

w ciągu dwudziestu minut omówili 

wspólnie wszystkie 

ZAGADNIENIA FRANCUSKO-NIE- 

MIECKIE 

Daty ani mlejsca następnego posie- 
dzenia obu ministrów również nie ozna- 
czono. 

Na inne zapytanie: czy była w War- 
szawie mowa 0 


stosunku Polski do paktu 
antykominternowskiego — 


min. Delbos odpowiedział przecząco, po 
czym dodał z uśmiechem: „Jako doświad 
czony dziennikarz, widzę, że zamierzają 
panowie, per contrario, eliminując kolej- 
no poszczególne zagadnienia, o których 
nie było mowy, wyłuskać następnie te, 
o'których mówiliśmy. 


Na to nie mogę się zgodzić, gdyż, jak 
to już zaznaczyłem, niedyskrecie w. tej 
MASE nie są mi, jako gościowi, dozwo= 
one“. 


Po dłuższej pogawędce z dziennika- 
rzami, min. Delbos nagrał leszcze na pły= 
tę krótkie przemówienie, które następnie 
transmitowane będzie przez Polskie Ra- 


0. 

Po konferencji prasowej, min. Del- 
bos przyjął w pałacu ambasady człon= 
ków kolonii francuskiej w Warszawie, 
następnie zaś udał się na Śniadanie do 
min. Becka. Po południu nastąpiły od- 
wiedziny w. Instytucie Francuskim, 
wreszcie zaś, o godz. 17.55 odiazd do 
Krakowa, dokąd towarzyszy ministrowi 
Delbosowi min. Beck, ambasadorowie 
Noël i Łukasiewicz, naczelnik Wydziału 
Prasowego M. S. Z., p. Skiwski, radca 
M. S. Z. p. Dygat. dziennikarze francu 
scy oraz polscy, 


NEC 
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Czy Lugosławia zawrze nowy pakt 1 Włochami? 


Paryż śledzi z uwagą przebieg wizyty premiera Stojadinowicza w ‘Rzymie 


wizyty, podkreślając przy tym, że jest! do Białogrodu na spotkanie min. Del- 


~ Rzym, 6 grudnia. 

.(PAT) W południe premier Stoladi- 
nowicz w towarzystwie posła włoskie- 
go w Białogrodzie udał się do Kwiryna- 
łu, gdzie został przyjęty przez króla. 
Jednocześnie królowa przyjęła panią 
Stojadinowicz. W wydanym następnie 
przez króla śniadaniu poza parą królew- 
ską i gośćmi jugosłowiańskimi wzięli u- 
dział: księżna Maria Sowojska, Musso- 
lini, hr. Ciano, członkowie domu cywil- 
nego króla i królowej, attaches wojsko- 


wi i inn. 
nohoa = o Paryż, 6 grudnia. 

T) Koła polityczne i prasa rary- 
ska z ogromnym zainteresowaniem śle- 
dzą przębieg wizyty rzymskiej premie- 
ra Stojadinowicza, Dzienniki. starają 
się przeciwstawić wiadomościom pocho - 
dzącym z Rzymu i zmniejszyć znaczenie 


rzeczą wykluczoną, by premier Stojadi- 
nowicz zgodził się na przystąpienie Ju- 
gosławii do paktu antykomunistycznego 
i na uznanie rządu gen. Franco. Prasa 
francuska przewiduje, że główny wynik 
rozmów rzymskich leżeć będzie na pła- 
szczyźnie gospodarczej w tym sensie, 
że po rewizji dawnych traktatów han- 
dlowych Włoch z Austrią i Węgrami, 
przyznających tym dwum państwom da- 
leko idące korzyści, obecnie Jugosła- 
wia uzyskać będzie mogła pewne ko- 


|rzyści, wynikające z nowego stanu rze- 


czy. W zamian za to Bialogród miał 
przeznaczyć większe kredyty na po- 


bosa z jakimkolwiek porozumieniem z 
Rzymem, które mogłoby ujemnie wpły- 
nąć na pomyślne kształtowanie się Sto- 
sunków między Jugosławią i Francją. 
Rzym, 6 grudnia. 
(PAT) Z okazji przyjazdu do Rzymu 
premiera Stojadinowicza, Mussolini po- 
lecił uwolnić ostatnią grupę osób, prze- 
bywających na zesłaniu, pochodzących 
z  prowincyj północno - wschodnich 
Włoch. Wiadomość ta komentowana 
jest jako dowód wybitnej poriawy sto- 
sunków włosko - jugosłowiańskich, po- 
prawy, która objęła również sprawy lu- 
dności słowiańskiej, zamieszkującej po- 


większenie swych obrotów handlowch z | granicze. Pierwsza grupa zesłanych zo- 


Włochami. 
śla poza tym, iż nie jest możliwe, 


by 
premier Stojadinowicz powiocić 


miai 


Szereg dzienników podkre-;stała zwolniona przez władze włoskie z 


okazji marcowej wizyty ministra spraw 
zagranicznej Ciano w Białogrodzie. 


184 miliony zł. na inwestycje 


Rząd wniósł projekt ustawy do sejmu, który przewiduje Ssfinan- 
sowanie szeregu robót publicznych 


downictwo dla celów ministersw spraw tswojego resortu — 10 mili. zł. 


Warszawa, 7 grudnia. 

Rząd zgłosił dzisiai do sejmu projekt 
ustawy o przyszłorocznym planie inwe- 
stycylnym, który nazywa się oficjalnie 
ustawą o finansowanin niektórych inwe= 
stycyi z funduszów państwowych w O= 
kresie od 1 stvcznia 1938 r. do 31 marca 
1939 r. Wedle projektu rządowego, mi- 
nister skarbu zostaje upoważniony do 
przeprowadzenia operacyj kredytowych 
do wysokości 64 mili. zł. na następujące 
cele: na elektryfikację — 12 milj. zł., na 
gazyfikacjię — 4 mili zł, na budowle 
morskie 4,3 mili. zł., na budowle wodne 
na rzekach — 18 milj. zł, na melioracje 


wUUHE Me rolnkówóio — 3 miliu zbyara bus 
downictwo wiejskie — 5 mil. zł. na by; 
TEDY W TEZ PY ZRZEC YTY ERD 


Wywóz broni i samolo- 


tów z Ameryki 
do Chin i Sowietów - 


Waszyngton, 6 grudnia. 

(PAT) Departament stanu ogłasza, 
że w miesiącu listopadzie udzielono ze- 
zwoleń na wywóz materiału wojennego 
do Chin na ogólną sumę 1.702.370 dola- 
rów. Prawie całą tę kwotę stanowią 
zakupy samolotów wojskowych. Rów- 
nież w ciągu listopada zezwolono na wy 
wóz do Z.S.R.R. różnego typu karabi- 
nów ręcznych i maszynowych wartości 
805.630. dolarów. 


Zdarzenia i ludzie 


wewnętrznych, skarbu, oświaty, spra- 
wiedliwości i opieki społecznej — 18,7 
milj. zł. 

Minister komunikacji 


zostaje do przeprowadzenia 


i telegrafów na inwestycie 


Awantury endeków w Szkole Głównej Handlowej 


Praf stunademci-Zcydizi pæbici 


Warszawa, 6 grudnia. 
W Szkole Głównej Handlowej w 


Warszawie dochodzi ciagle do starć po. 


między, studentaryj, endeckimi a Żydami. 
'0/W ubiegłą sobotę studenci-Żydzi nie 
byli wpuszczeni na uczelnię, gdyż en- 


Rokowania z Niemcami o wymianę filmów 


Niemcy sprowadziły z Polski tylko jeden film 
w ciągu całego roku 


Warszawa, 7 grudnia. 

Rokowania pomiędzy Polską a Niem- 
cami w sprawie zawarcia umowy filmo- 
wej, które nawiązano po głośnym przed 
dwoma miesiącami zerwaniu dotychcza- 
sowego porozumienia, napotykają na du- 
że trudności. Ze strony polskiej wysu- 
nięto żądania, aby za każde 4 filmy. spro 
wadzane z Niemiec, nabywały Niemcy 
jeden film produkcji polskiej. 

Propozycja ta nie została przez dele- 


Odżywianie w armii amerykańskiej 


Dieta bezmięsna 


New-York, w listopadzie. 

' Armia amerykańska słynie w całym 
świecie z doskonałego odżywiania żoł- 
nierzy. | 

Chodzi nie tylko o to, aby zachować 
żołnierza podczas służby w najlepszym 
stanie zdrowotnym, ale i przypodobać 


się jego podniebieniu. Albowiem rekru-| - 


tacja jest dobrowolna i jeśli żołnierz nie 
będzie zadowolony z kuchni, nie póidzie 
poprostu do wojska... 
Dwadzieścia lat temu naskutek nale- 
gań hygienistów, zmieniono sposób od- 
żywiania żołnierzy przez zapewnienie 
im większych porcji mięsa. Odżywianie 
aparte zostało właściwie na mięsie, ja- 
ko strawie najpożywniejszej i dającej 
najwięcej sił. Rezultaty były ujemne. 
Obecnie na całej linii idzie nawrót 
do strawy roślinnej z zaniechaniem mię 
sa przynajmniej częściowym. Przede- 
wszystkim zlikwidowano dwukrotne po 
dawanie potraw mięsnych w ciągu dnia, 
jako wyraźnie szkodliwe. Pozatym je- 
dnak nie zlikwidowano mięsa całkowi- 
cie, ttumacząc to jednak jedynie i wy- 


leczy alkoholizm 


tej strawy. Natomiast żołnierz może 0- 
świadczyć, że prosi o kuchnię jarską. 
Wówczas stosowane jest wobec niego 
specjalnie smaczne i obfite odżywianie 
jarzynami, które daje, jak zapewniają 
autorytety z dziedziny medycyny Woj- 
skowej i hygieny, rezultaty znakomite. 
Prof. Fold pisze w swej pracy'o od- 
Żywianiu jarskim w armii amerykań- 
skiej: 

„Jarzyny, owoce, kasze i soki zawie 
rają wszystkie niezbędne dla życia skła 
dniki odżywcze w najczystszej i najle- 
piej przyswajalnej postaci. Można nie 
tylko obyć się świetnie bez mięsa, ale 
dieta jarska daje rezultaty zdumiewa- 
jące. Choroby, nawet zadawnione, giną 
bez śladu. Natomiast pojawiają się nie- 
przeczute, Świeże siły młodzieńcze". 

Przyjrzyjmy się więc, bez zbytniego 
teoretyzowania, śniadaniu amerykańskie 
go żołnierza-iarosza. 

Dawniej zwyczajem anglo-amerykań 


skim śniadanie to składało się z szynki: 


upoważniony | 
operacyj| do łącznej sumy 125 mili. zł, a w roku 
kredytowych na inwestycje kolejowe w | 
wysokości 60 milj, zł, a minister poczt | rządowe . wydatki 
w ramach! 


"studenci Klej 
io Kilka stí 


Miesięczny podział funduszów prze- 
prowadzać będzię minister skarbu. 

Zeszłoroczna ustawa inwestycyina 
przewidywała dokonywanie wydatków: 
bieżącym, wobec poprawy koniunktury, 
inwestycyjne poza 
budżetowe podwyższono do 134 mili. zł. 


decy zatarasowali hall, 

To samo miało miejsce dzisiaj przy- 
czym doszło 46 bójek. Pobigi' został 
ier i Winsberg. ; 
dëiltëk, MENG istfowały 


wejść do sali zrzucono ze schodów. 


gacię niemiecką zaakceptowana, wobec 
czego rokowania narazie utknęły na 
martwym punkcie. 

Jak wiadomo, powodem zerwania u- 
mowy filmowej polsko-niemieckiej był 
fakt sprowadzenia w ubiegłym roku 25 
fillnów niemieckich do Polski, a tylko 
jednego filmu polskiego do Niemiec, pod- 
czas gdy umowa przewidywała wymia- 
nę filmów jeden za jeden. 


lionerki: szklanka soku z marchwi lub 
z kapusty z kilkoma kroplami cytryny, 
kasza gryczana, orzechy laskowe tarte. 
Podobno po tym śniadaniu wydajność 
żołnierza jarosza podczas ćwiczeń jest 
wyższa, a wytrzymałość daleko lepsza, 
aniżeli żołnierza, odżywiającego się mię 
Sem. 

Dla przykładu podajemy dalej menu 
obiadowe: sałata mieszana z surowych 
jarzyn (pomidory, ogórek, kapusta kwa- 
śna, sałata), siadłe mleko z pieczonymi 
kartoflami, śliwki z ryżem, owoce. 

Kolacja mniej więcej składa się z ta- 
kich samych dań. A więc w rozmaitych 
kombinacjach: grzyby, kartofle, zupy o- 
wocowe, jarzyny, kasze, rośliny strącz- 
kowe, owoce, ser biały, w wielkiej obfi 
tości soki owocowe i jarzynowe. 

Obserwowanie żołnierzy podczas ta 
kiej czy innej diety dało rezultaty o 
wiele przewyższające oczekiwania. Tak 
np. we flocie pomimo zakazu picia al- 
koholu, rzecz wiadomo — marynarz lu- 
bi się urżnąć. Okazało się jednak, że ja- 
rosze nie piją alkoholu, a nawet odwrot 
nie, mają do alkoholu wstręt. Przy bliż- 


DĄ 


Anglia nie zaanektuje 
wysp Azorskich 


Londyn, 6 grudnia. 
(PAT) Reuter donosi: Dzienniki wło 
skie zamieściły w korespondenciach z 
Wiednia wiadomości podane przez je- 
dno z pism wiedeńskich, jakoby Wielka 
Brytania zamierzała anektować wyspy 
Azorskie, by zapobiec stworzeniu na 
nich baz lotniczych antybrytyjskich. 
W kołach oficjalnych Londynu wia- 
domość tę nazwano wymianą tendencyj 
ną, śmieszną i nie zasługującą nawet na 
zaprzeczenie, 


Król belgiiski chory 


Londyn, 6 grudnia. 

(PAT) W związku z rozszerzanymi 
ostatnio pogłoskami o chorobie króla bel 
gijskiego londyński lekarz Bartleman, 
przebywający od soboty w Welbeck. 
Abbay, wydał wczoraj późna wieczorem 
oficjalny biuletyn, w którym stwierdza, 
że wszystkie wiadomości o stanie zdro- 
wia króla są przesadzone. Król jest je- 
dynie lekko przeziębiony. 

Biuletyn ten został równocześnie 0- 
publikowany w Brukseli, 


Prof. Piccard porzucił 
projekt lotu 


do stratosfery na wysokość 
30 tys. metrów 


Bruksela, 6 grudnia, 

(PAT) Prof. Piccard po powrocie z 
Wiednia oświadczył, iż definitywnie po 
rzucił projekt lotu do stratosfery na wy 
sokości 30.000 mtr. w 1938 r. Stanął mu 
na przeszkodzie brak funduszów oraz za 
ih zajęcia się badaniem głębin mors- 
kich, 


Dalsza. liberalizacja 
przepisów dewizowych 


Warszawa, 6 grudnia. 

(PAT) Komisja dewizowa uchwaliła 
nowe przepisy dla zakładów ubezpiecze 
nin NAWO przepisy” w! zakresie zbrotu 
zagranicznymi 15 krajowymi środkami. 
płatniczymi przy regulowaniu należno-/ 
ści i zobowiązań z tytułu ubezpieczeń 
i reasekuracji, oznaczają dalszą liberali- 
zacjię przepisów dotychczasowych» 

s 


Samolot bombowy 


który osiąga szybkość 554 kim. 
- na godzinę 


Rzym, 6 grudnia. 

(PAT) Pilot włoski inż, Turio Niclot 
na lekkim dwumotorowym samolocie 
bombowym Breda BB poprawił między 
narodowy rekord szybkości na 100 klm. 
osiągając przeciętną szybkość 554 km. 
godz. Poprzedni rekord, ustanowiony 
na tym aparacie, wynosił 518 kmg/odz 


Zasadniczo człowiek tak samo, jak i 
inne zwierzęta, nie powinien jeść po- 
traw ani pić napoi, szkodliwych dla je- 
go zdrowia. Takim napojem iest niewąt 
pliwie alkohol we wszystkich posta- 
ciach. Jednakże w spożywatym przez 
nas mięsie znajdują się pewne substan- 
cje, które jakgdyby zabijają nasz zdro- 
wy instynkt, paraliżują go. Stąd też tyl- 
ko człowiek pożerający mięso, będzie 
alkoholikiem. 

Istotnie, w krajach gdzie je się dużo 
mięsa, pije się także wiele alkoholu. 
Zwrócono np. uwagę na to, że w okoli- 
cach nadmorskich, szczególnie północ- 
nych, jest bardziej wysokie spożycie 
alkoholu. Oczywiście, a to dlatego, że 
ludność nadmorska żywi się rybami. Na 
tomiast mieszkańcy mórz południowych 
gdzie ilość ryb jest niewielka. piją już 
o wiele mniej. Za krwistym befsztykiem 
Anglika musi iść większy kieliszek wód 
ki — inaczej być nie może. 

Powracając do problemów. zwiaza- 
nych z odżywianiem się bezmięsnym, 
trzeba podkreślić, jak wielką wagę przy 
kłada się do tego, aby spożywać ówoce 


szych badaniach, podjętych w tej dzie- |jarzyny na surowo. Potrawy gotowane, 


dzinie ujawniła się rzecz o wiclkiej do- 


pieczone, smażone właściwie tracą naj- 


niosłości dla leczenia alkoholików. Nie lepszą swą wartość. albowiem przy go- 


trzeba zakazywać im spożywania napo- | 


towaniu i t p. zabija sie witaminy — 


i jaiek, porcji. chleba. masła f marmala- jów wyskokowych, ale odebrać im po- najbardziej wartościowy składnik poży- 
dy. Żołnierze jadali tak samo, jak milio-iprostu mięso. Prof. Fold tłumaczy to w A 


łącznie przyzwyczajeniem żołnierzy, do:nerzy. Dzisiaj jedzą raczej tak jak... mi- następujący sposób; — . 


R p p. aat 
Fabr z ci 


W +03 SA 


wienia, 


Dr. W, lęk 
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Wojska japońskie na przedmieściach Nankinu 


stolica Chin w płomieniach. —300 tysięczna armia chińska wycofuje się na prawy 
brzeg rzeki Zółtej. —Japończycy tworzą autonomiczny rząd w Szanghaju 


SZANGHAJ, 7 grudnia. 
„ (PAT) Przednie straże japońskie, we- 
Giuz ieformacii agencii Stefani, znajdują 
cle już 

NA PRZEDMIEŚCIACH NANKINU. 
Ctwrót woisk chińskich odbywa się pod 
zwaliowrym ogniem artylerii i samolo- 
tów jorońskich, 

Chóczycy twierdzą wprawdzie, iż 
Nankin hbreni jeszcze 300 tysięczna ar- 
mia, ale z innych Źródeł nadchodzą luż 
wiadrmości o upadku Nankinu, chociaż 
ciiciamie nie zostały jeszcze potwier- 
Gzone przez dowództwo japońskie. 

SZANGHAJ, 7 grudnia. 

(PAT) Według doniesień ze źródeł 
„oważnych, chiński sztab generalny wy- 
rzec się mial obrony Nankinu, gdvż 7da- 
niem rzeczoznawców wojskowych, Nan- 
kin rraktycznie jest nie do obrony, a 
armiom, skoncentrowanym pod Nanki- 
nem, groziłoby okrążenie przez Japoń- 
czyków. Wobec tego niebezpieczeństwa 
sztab generalny wycofuje pośniesznie 
wojsko z lewego brzegu rzeki Żółtej. 

Ostatnie wiadomości, nadeszłe do 
Szanpkału, wskazują, że niesłychanie 
szybki marsz Janniczvków zaszył 
liawot urzędowe koła japońskie, które 
oczna upodku Nankinu w godzinach 
ranuych dn, 7 b. m. 

TOKIO, 7 grudnia. 


ciej iloty wiceadmirał Hasegawa oraz 
ambasador japoński Kawagoe — odbyli 


(dziś w Szanghaju naradę w związku z 


(PAT) Dewódzwo wojsk japońskich | 


w Cùinach komunikuje: 

Na froncie szanghajskim, pomimo oś- 
wiadozeń chińskich, że Nankin będzie się 
bromił do ostatnieł możliwości, oraz po- 
mimo skoncentrowania 300 tys. żołnie- 
rzy chiństdch z przeszło 100 działami 
przeciwiotniczymi, gwałtowne natarcie 
japońskie dolinitywnie przełamało opór 
Chińczyków. Wedle powszechnego prze 
kopapa Nankin będzie zdobyty dziś lub 
utro. : 

"W Nankinie zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie rady wojennej pod przewod- 
nictwem marsz. Czang-Kai-Szeka. W mie 
ścio proklamowano stan oblężenia. Woj- 
ska japońskie zbliżają się do Nankinu z 
trzech kierunków. Chińczycy mogą się 
cofać iedvnie na północny brzeg Yangtse 
w kierunku Pukou, Japońskie zwiady 
Icfuicze donoszą, że 

NANKIN STOI W PŁOMIENIACH, 
zaś wojska chińskie pod dowództwem 
komendanta garnizonu nankińskiego gen. 
Tang=Szen-Czj zaczęły wycofywać się 
na północny brzeg rzeki Yangtse. Prze- 
prawa natrafia na trudności ze względu 
na przeładowanie promów i dotkliwy 
rak innych środków przewozowych. 

Naczelny dowódca woisk japońskich 
w Chinach aon Matsui. dowódca trze- 
CERE TORSTI ZOE EA POWER SSD 


Dwa wybuchy w Berl'nie 
Berlin, 6 grudnia. 

(PAT) W dniu dzisiejszym we wsch 
dniej części Berlina wydarzył się groź- 
ny wybuch w walcowni miedzi i mosią 
dzu. 

Skutkiem wybuchu śmierć poniosło 
dwóch robotników. pięciu zaś doznało 
ciężkich obrażeń. Detonacja słyszana 
była w promieniu kilku kilometrów. 
Przyczyna wybuchu nie jest stwierdzo- 
na. 

Drugi wybuch zdarzył się w tnueji 
części miasta w piwnicach jednej z fa- 
bryk, gdzie przy uprzątaniu eksplodo- 
wały złożone na składzie materiały ła- 
twopalne. 


Prez. Roosevelt 
powrócił z urlopu 
Waszyngton, 6 grudnia. 
(PAT) Prezydent Roosevelt powró- 
cił z Florydy do Białego Domu. 


oczekiwanym rozwojem sytuacji. 
TOKIO, 7 grudnia. 
(PAT) Dziennik „Yomiuri“ donosi, że 
na kilka dni przed zajęciem Nankinu, lub 


natychmiast po jego upadku odbędzie 
się w Tokio wielka konierencja pod prze 


| SZANGHAJ, 7 grudnia. 


(PAT) Powstał autonomiczny rząd 


wodnictwem cesarza, na której zostanie „wielkiego Szanghaju”, na którego czele 


ustalona przyszła polityka w stosunku |stanął b. minister finansów 
do Chin. Na konferencji tej poddane rów- |rządu d-ra Sun Yatsena, Su-Szien. 


za czasów 
Nowy 


nież zostaną zbadaniu stosunki Japonii z {rząd szanghajski ma wszcząć niezwłocz* 


W. Brytanią i St. Zjednoczonymi. 


nie rokowania pokojowe z Japonią. 


NIE BĘDZIE EKSMISJI LOKATORÓW 


z mniejszych mieszkań, pomimo zakończenia moratorium 


WARSZAWA, 6 grudnia. 
Posiedzenie sejmu zostało zwołane 
na czwartek, dn. 9 bm., jednak porządek 
obrad dotąd nie został rozesłany. Spo- 
dizewano się naogół, iż na posiędzeniu 

czwartkowym sejm bedzie mógł 7% 
się już reforms ustawy o ochronie loka- 
torów, lednakże — iak sio 77-71 — ko- 


misja prawnicza seinun do którei projekt 
ten został odesłany, ieszcze go die prze- 
pracowała. Wobec tego, że moratorium 
eksmisyjne dla najmniejszych mieszkań 
skończyło się w dn. 1 b. m., istnieje chwi 
lowo stan ex lex, jednakże — o ile można 
się zorientować — 


SĄDY NIE BĘDĄ DOPUSZCZAŁY 


EKSMISYJ AŻ DO WEJŚCIA W ŻYCIE 
ZREFORMOWANE J USTAWY O 0O- 
CHRONIE LOKATORÓW, 
która wobec tego działać będzie wstecz. 
Jak podawaliśmy, rządowy projekt no- 
weli do ustawy o ochronie lokatorów 
przewiduje dalsze moratorium eksmisyi+ 

ne dla naifiniejczch mieszkań, 


Zwłoki ofiar katastrofy „Douglasa” w Soti 


Dziś mają one być wysłane do kraju. - Powódź uniemożliwiła 
wcześniejsze sprowadzenie zwłok z gór 


Sofia, 6 grudnia. 

Wskutek ulewnych deszczów, pada- 
jących od dwóch dni, w górach Pirymu 
stajały śniegi i wylała rzeka Struma, 
zalewając drogi. a częściowo niektóre 
osiedla. Wskutek powodzi samochody, 
wiozace trumny ze zwłokami ofiar ka- 
tastrofy Douglasa oraz członków komi- 
sji polskiej, dotychczas, nie mogły przy 
być do Soil. S 7 
„żałobny kondukt utknał wczoraj wie 
czorem wę wsi Krunnik i tam zmuszony 
jest dotychczas pozostawać, Większy 
vdoinek drogi pod wsia jest całkowicie 
zniszczony przez powódź. Ochotnicze 
brygady włościan okolicznych pracowa 
ły przez całą noc nad naprawieniem 
drogi. Mimo to jednak samochody jesz- 


cze ruszyć nie mogą. 
W Sofii w kościele katolickim od- 


prezes aeroklubu bułgarskiego z człon= 
kami zarządu, główny komendant poli- 


było się dziś nabożeństwo żałobme zaj cji, attache wojskowy Francji, przedsta- 


duszę ofiar katastrofy. 
Białogród, 6 grudnia. 


wiciele kolonii jugosłowiańskiej w Sofii, 
cała kolonia polska, członkowie towa- 


(PAT) Obszary południowej Serbii| rzystwa polsko-bułgarskiego oraz licz- 


nawiedzone zostały klęską 


Wszystkie wsie w okolicy Skoplje, Bi-| mieniu poselstwa R. P., 


powodzi. | ne rzesze Bułgarów. Wieńce złożono W 


towarzystwa 


toli i Kosowska Mitrovica znajdują się polsko-bułgarskiego, szefa lotnictwa Buł 


RIG vonąały aiw 
Sofia, 6 grudnia. 
(PAT) Dziś o godz. ll-ei w kościele 


pód wodą. 


uw W garii, aeroklubu bułgarskiego i Luithan- 


Sy, 
"Zwłoki ofiar katastrofy przybyły do 


katolickim odbyło sie nabożeństwo ża-| Sofii dopiero o godz. 15.30 i złożone z0- 


łobne za ofiary katastrofy lotniczej. Na| 


j nabożeństwie tym był obecny poseł R. 
P. Tarnowski z personelem poselstwa, 
szef lotnictwa bułgarskiego pułk. 
iew z korpusem oficerskim lotnictwa, 


stały w kostnicy szpitala aleksandrów 
sklego Opóźnienie spowodował wylew 
rzeki Struji. Trumny ze zwłokami ofiar 


Woj. ! katastrofy będą wysłane w dalszą dro- 
' ge dopierc jutro rano, 


Propaganda hitlerowska na Bliskim Wschodzie 


Baldur von Schirach w Damaszku. — Nowe oddziały wojsk 
angielskich w Palestynie 


Damaszek, 7 grudnia. 
Przywódca „Hitler-Jugend“ Baldur 
von Schirach który bawił w Damaszku 
konferował z przywódcami arabskich 
organizacyj narodowych oraz z kierow- 
*+0006499000004600306000+000000 


Odznaczenie Krzyżami Zasługi 


działaczy związku b. 

Warszawa, 6 grudnia. 
Z okazji walnego zjazdu delegatów 
Związku Żydów Uczestników Walk 0 


Niepodległość Polski, następujący dzla-|działu przemyskiego 


łacze związkowi odznaczeni 


Krzyżem Zasługi: 


nikami związków, niemieckich w spra- 
wie nawiązania bliższego kontaktu mię- 
dzy „Hitler-Jugend* a organizacijami 

młodzieży na Bliskim Wschodzie. 
Po złożeniu wizyty francuskiemu 
3%940 


t 


kombatantów Żydów 

Fajgenberg, prezes okręgu lwowskiego 
dr Izydor Zierler, wiceprezes okręgu 
łódzkiego Zygmunt Menkes, prezes od- 


dr. Ferdynand 
zostań | Brandstaetler, prezes oddziału gru- 
dziądzkiego Jacenty Aliman, 


Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: p. o.! prezes oddziału drohobyckiego dr Abra- 


prezes zarządu głównego Dymitr La- 
chowski, wiceprezes zarządu głównego 


Leopold Spira, wiceprezes okręgu Iwow 


skiego dr Henryk Schlatenberg, wice- 


ham Kriegel, prezes oddziału w Andry- 
chowie dr Szymon Messinger, wicepre- 
zes oddziału av Brześciu n. B. Bernard 
Zeller, prezes oddziału w Antwerpii 


prezes okręgu krakowskiego dr Ludwik | (Belgia), Karol Braiman, sekretarz okre- 
Scherman, prezes oddziału krakowskie-|gu lwowskiego dr. Bernard Gruess, se- 


go dr Aleksander Adler. 
Srebrny Krzyż Zasługi 
prezes okręgu stołecznego Stanisław 


kretarz okręgu warszawsko-białostoc- 


otrzymali: | kiego Juliusz Goldberg. 


Sprawa o eksmisję 1 mieszkania hr. Wielopolskiej 


toczy się w sądzie warszawsisimm 


Warszawa, 6 grudnia. 

Jak wiadomo, hr. Wielopolska prze- 
bywa w więzieniu berlińskim. 

Obecnie w sądzie grodzkim w War- 
szawie toczy się sprawa o wyeksmito- 
wanie hr. Wielopolskiej i jej męża z 
mieszkania przy ul. Szustra 3. 

Wyrstepuiacy. w imieniu hr. Wielo- 


| 


polskiej adw. Rambach, wystąpił z wnio 
skiem o odroczenie sprawy wobec nie 
możności przedstawienia pełnomocnie- 
twa od uwięzionej hrabiny. 

Pozatym hr. Wielopolski oświadczył. 
iż wniósł już pewną sumę na poczet 


Wysokiemu Komisarzowi bsięciu de 
Martel, von Schirach wyjechał do Bag- 
dadu, skąd zamierza udać się do Tehe- 
ranu, 
Londyn, 7 grudnia, 

„Daily Herald“ donosi z Jerozolimy, 
że w wyniku wizyty Baldura von Schi- 
rach w Damaszku wzmożona będzie pro” 
paganda nazistyczna na Bliskim Wscho- 
dzie za pomocą druków i radia. Przed 
wyjazdem do Bagdadu, Baldur von Schi- 
rach obszernie omówił te sprawy z przy 
wódcami młodzieży syryjskiej. Von Schi 
rach projektuje też wycieczkę przywód- 
ców młodzieży syryjskich do Niemiec. 

Według informacji „Daily Herald“, 
Goebbels odroczył swą podróż na Bliski 
Wschód do 6 stycznia. 

Jerozolima, 7 grudnia. 

Okręt brytyjski „ California" przy- 
wiózł do Palestyny 1000 żołnierzy an- 
gielskich, którzy zastąpić mają dwa inne 
bataliony brytyjskie. Przed wyjazdem z 
Anglii żołnierze odbywali specjalne ćwi- 
czenia niezbędne do walk partyzan- 
ckich. 


„Jerozolima, 7 grudnia, 
Jak donoszą, powstał projekt odsepa 
rowanią ze względów bezpieczeństwa 
ludności żydowskiej w Jerozolimie od 
ludności arabskiej. Żydzi mieliby opuścić 
dzielnice arabskie, Arabowie zaś dzielni- 
ce żydowskie. 


Jerozolima, 7 grudnia. 
Sąd wojenny w Nazarecie skazał dziś 
na sesji popołudniowej terrorystę arab" 
skiego Faradża na dożywotnie więzienie. 
Ten sam sąd skazał na sesji przed- 
południowej na tę samą karę syna Fa- 


długu. W tych warunkach sąd sprawęj| radża. 


odroczył. 
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_ Nagła konfiskatadztennika i faszystowskiego W... Rzymie». "Herezje” pisma włoskiego. 


Przemówienie, którego nigdy nie było. — Starcie dwuch „osi” 
A _ (0a specjalnego korespondenta „Republikić w Rzymie) 


zd si 'Rrzym, w .gridni: |do głównych stolic Europy; 2) zakwe- ka, nie mogło przyczynić się 'do'uspo- marynarki wojennej p. Campinchi wyf 
R a ‘Gdzież się.podziały te czasy, kiedy- stlonowany artykuł wychwalający ko-|kojenia umysłów po stronie fran- głosić miał jakoby 23. -gO października 
sj sito Mussolini z serdeczną ` godnością. posi rzyści ewentualnej osi Rzym—Paryż u-|cukiej. Nie mógł się ` również. w Tulonie. Wszystkie dzienniki przedru- 
SPM „adeimował Lavala, a prasa. włoska pełna] kazał się w chwili, gdy zachodziła mo-|do tego przyczynić sposób, w jaki pra- kowały na naczelnym miejscu tekst tej 
pe „była entuzjastycznych wy.wódów,na te-| że obawa, że pod wpływem rozmów ber|sa tutejsza przedstawia aferę Kagular- rzeczywiście bardzo ostrej mowy, opa- 
«e fmat odwiecznej i tradycyjnej.przyjaźni| lińskich lorda Halifaxa ulec mogłaby | dów (zakapturzaonych), twierdząc stale. taac go komentarzami jeszcze ostrzej- 
siy» dwóch siostrzyc łacińskich- —-*Pó-| osłabieniu popularniejsza obecnie OŚ iż chodzi tu właściwie 6 spisek koniu- szumi. Ale cóż — w dzień po tym gwał- 
me Szły one, niestety, już dawno w. ńiepa- Rzym -Berlin. mistyczny zamaskowany jeno: zew nętrze; towiiym wypadzie prasy włoskiej fran- 
„, mięć w wirze kampanii abisyńskiej "j|>ooByć: może, że w powiązaniu tvchąwie odznakami Bogu ducha. winnych scuskie ‘Ministerstwo Marvnarki ogłosiło 
„ + ;spowodowanych nią sankcyj, . w.'Szczę- ialt wi kryje się właśnie klucz do za- stronnictw prawicowych: w celu „wsy-, kategoryczne oświadczenie. żo I iinistor 


NY „ku młotów, kujących nową oś,Berliń=-| gadki! — *Takie przynajmniej  panuje|pania* tych * stronnictw, i. ośmieszając ‘Campinchi w.dniu Z3-go raździern'ka 
fa = ‘Rzym... I wszystko, co. odnosiło się: do] przekananie 'w tutejszych kołach dzien-| dość bezceremoniałnie wszelkie poczy-| wogóle żadnej mowy nie wygłż agnet a 
tey „Francji Tardieu'a czy Lavala ttaciwd-|mikarzy zagranicznych. -Juania policji franeuskici, tgkst ogłoszony. w, „Giorirale d'Italia" 
bti. „dać ważność w stosunku do Francji Bht:|"» "Jakby niebyło — takie petraktowark=""Nie dziw wigo, Ze wate atmosierze: „ist od A do Z .wyśś gany z palęa. 


Ka ima czy Chautempsa, bo dziś oto Virgi-| nie przezaltalięe- pierwszych przyjaznych | przed kilku dniami znów. wybuchł skań- M IE” Na: tym. "jednak. nię konie — Vir- 


Ks: nip Gayda na łamach swego, pisma Hre NI isłów, „jakie ukazały sie po dhi- dall t Pia g) razni ENAA przerówie, tanig Qayda. kfóremiu zaw dy” óczamy te 
«SB „wiedzonko o łacińskich, siostrzyc ach naź |: En Cząsie na łamach włoskiczo dzienni- ! nieańtvwłóskieś jakie tiahne kiininisterżrew glacie, obstaje przy autentyczności 
zywa poprostu głupim i bezpodsiawnyhi k l opublikowanego przezeń tekstu, twier- 
„truizmem. ‘d dzat. że otrzymał oryginalny stenogram 


+. Stosunki, włosko: śraieuskie, duż od 
Haso. czasu niezbyt. przyjazne, w” 
ciagu: ostatnich. dwęodni: *phgbrszyły” stę] - 
£w sposób zastraszajacy! =* Jegen skan- 
dal: żoni ' drugi. jedna polełhika zazębia 
*się z”druzą! 2 P> l j 
f Niedawno "dopierb : miarodajne PRN 
łoskie wystąpiłyćw. Paryżu z Olicjal- 
tym protestem . przeciwko.” zniewadze 
armi -włoskicj, siakiej dopi$cił się, pono 
m Oeuvre“ poddając” surowej krytyce” wy 
Sgzyny tei armii w czasie: wojny i już 


Y 


AONAIR przemówienia, i powołułac się 
na, wynurzenia kilku ~ drugorzędnych 
prawicówych gazet marsylskich. 

I pódczas gdy „Giornale d'Italia“ 0- 
burza: sie na „niesty chana prowok2cię” 
wypływającą , z napastniczei „polityki 
Frontu Ludowego. prasa paryska rrzed- 
stawia« jako. niesłychaną „prowokację 
właśnie manewr rzymski. 

Bezcelowę. byłoby .rozstrząsanie kwe 
stii, po czyjej stronie jest: rącja! 

- Wystarczy nam stwierdzić. iż tego 


* Obywatel: francuski. zastrzelony 


przez kcarapimierćbw fniszwawstckcHa 


'+ =  Parpignan, 6 grudnia. «się trzy postacie w długich przerzuco- 
(PAD. W pobliżu granicy hiszpańs- | nych. przez: ramię 'pełerynach, Błysnęło 
kiej. niedaleko. od miejscowości /Saint| światło lampki elektrycznej, jak*się oka 
Isauret- de Cerdagne został zastrzelony | zało, sbyli* to karabinierzy.. hiszpańscy. 
przez karabinierów hiszpańskich 18-let-| Jeden z nich zażądał przedstawienia do 
ni obywatel francuski Sebastian.: Jua- | kumęntów-<osobistych, Karabinierzy za 
mole. żądał, by Føns udał się z nimi. Hiszpan 
4- Dochodzenie przeprowadzone. z pole|nie zastosował się do: żądania-karabinie 
ta niemiła sprawa <wywtlala po obu| ema” ‘wladz sądowych stwierdziło co|rów, rzucając się do ucieczki. W. statt za ysti erdzić. | ; 
Sstronach atmosterę! rozdraźnienia. „Le nastepuje: Sebastian Juanołe, siostra: je- |nim pobiegli Jinolerisjoro siostra. Ka- | rodzaju incydenty bynaimnici nie leżą 
Fowie <przebrzmiała, gdy nastąpił wad jeuchodźca hiszpański nazwiskiem |rabinierzy dałi/ ogrią, kładąc «trupem „w. interesie pokoju európeiskiego. 0 któ 


ta 


te 


4 znamienny incydent z n Tribuna“! i Fons; uddjąc>się na zabawę do miej- Juanóle. Kuła trafiła go w szyję. wycho, rego’ utrzymaniu w obu krajach tye się 

y Ofo zdarzyła Się: rzecz. W * dzisiefszój | SCOWÓŚCI 'Ceustonges," poszli górską dząc prawym okiem. Karybinierży: Do | mówi... 

Bitali ni zwykła, bodaj że w ozóję do- [Ścieżka przebiegającą wzdłuż granicy.|rozstrzelaniu Juanoli- bowrócji na: stro- | "Warto zato żwródić uwage: "ma inny 

miraż yehe taS; nie. notowąną;, skonii iy. W niektórych miejscach ścieżka ta prze | hę 'hiszpańską.,. Zwłoki: Juanoli leżały, szczegół, rzucający Ciekawe światło na 
został ni stąd ni zowąd rzymis y ìi- Gia ranice hiszpańską. Powracając nal iak stwierdzona w odlegtosči 28; intro] wewnętrzne nrag ny poli tyki włoskiej. 

niky w ióczorny, cjęszący sie. ogólnie 0- stępnię na terytorium francuskie w |od yd anicy./ Tożsamości „ karabięjcrów O mowa p. Campinchi według wer- 


AE tę PER > ŻON chęzas: z prdzić, skiej wygłoszona zasta ja w końcu 
(SH i ! RZY AŻ Ró i MAE M tok ; * ERTAINA, AONA O EN AAN GU Że miaro- 
emi i fkin p tod wada"! ifa pr 8 Gate" stery włoskieć gowstezyńywaly 
wiedzi r 


eć za rorózy mieniem WłoskO- ak TAWEZGPIArZENTE Przeż EAU hieste. czo- 


mos tiiskimy | na skytek tego ruieogliędrhćgo Brak- tłuszczów. sW: rien kając z wybuchem na odoowieńći mn- 


kroku odwołany został POZWU. 7 ment I oto oskarżenie o krwiożerezość 
Loża GAIA «Władze oczyniły nowe 0 aiczenia w spożyciu 
W owym skonfiskowauym Yue “i p y Ja zed! PORY 


Swego stanowiska, T" aiyeraye fi wójowniczóść rzucone zostało mo? r4- 
reseni- Francii' w przeddzień wy'"du 

sim czytam, że „Francja. ł Italia właściwie Lipsk, 6 grudnia. każde gospodarstwo domowe otrzyma | francuskich mężów stanu do Lontu 

EE chcą, mogą i muszą żyć ze sobą” w /po- (PAT) Odczuwany od kakunać tu dwie zasadnicze listy: jedna na masło, rdzie raz jeszcze przypieczetowano so- 

koju” Oba. kraje mazie starcia: zbroje miesięcy brak tłuszczów zmusza Niem- drugą na tłuszcze, ustalające ścisłe kOn lidarność zachodnich demokracvi. 

kie Neg0 mog łyby tylkoswielesna tym stra=| 7 do coraz radykalniejszych ograni- tyngenty na każdą osobę. Przydział, ten |. Jak widać. solidarność ta nig wsze- 

stmościć: a nic” wygrać: Anien -dalsi żnada RAI W tej dziedzinie. Z dniem 1 stycz-|przewidaje 14 kg. masła i 1/8.kt. tłusz- dzię jest: równie mile widziana... 

16% zdujomy następuiace zdanie: «„Należało: | 728 1938 r. wchodzi w życie nowe roz-|czów SB A na; OSODĘ, 4414 %5 DEF w. 


k* d s 
mies by norzezcie znaleźć formułkę, na zasa- porządzenie, które przewiduje m. in,, że ROZOWE TY 
5 -dris której stałoby sle: w Europie mo- Neurastenikom, których przypadłości: ""'eza- 
m | żliwe: rokojowe współżycie 'dyktatur'z 3 ESETÓW 5 azanych na śmierć Wi owietach| ją na zaburzeniach organów podbrzusza "oma- 
na krSiami damokratycznymi! óraż konklu- [a KA, Franciezka ~ Bay: A kilka WAŻY 
t Młazie. że obecnie Francja powinna uczy:]|*'-+xzgm „Sszlłacpełmiciowa* vy rolmiciwie ma "| dziennie-po kika łyżek stołowych. 


pzernić: pierwszy gestopojednawczy: stano- a | OUTRE P ESER AE "12CA 
oskwa, 6 grúdnia. QB Sy Jæ; 
enine poczatek .nowejceTyNOWIAJIŻAGIA Moskwa, 6 gridnia hodowlanej Syberii Wschodniej. W wy 


(PAT) Specialne kolegium naiwyż- |niku tej akcji zginęło w ub. r. w -obwo: | 
i .stownków. francusko-włoskich,6i% t 3 W ży 7 | 
Po kośiiskanie kadra iw kotach aen szego sądu w Irkucku skazało 9 człón- |dzie wschodńio-syberyjskim 108 tys. A M z” 


ontrr 0 iA rdt a 
śeżnnikarskich. Rzymu” a t IDEAA A ków kontrrewolucyjnej organizacji ese-. sztuk bydła. Głównym celem tej órga 


rów za szkodnictwo na kare Śmierci ło o S owieckie 
wrażenie, wszyscy zachodziłi=w Glow, 0 e śm pnizacji było obaleńie ustroju sowicokie+ 


RE a przez rozstrzelanie, igo i przywrócenie kapitalizmu. Wszys- `~ Berlin, 6 trudnia. 
s! e laki sposób artykuł nie odpowiadają: JAk: stali przewód sądowy, organi |cy. Skazani byl: funkcionariuszami obwo| (PAT) W miejscowości Salzwedel 
„pa Urra ch dostać: się mógł: nodróróć zącią ta w. porozumieniu; z „prawicową |dowego:urzedu rolnego... .. (Niemcy środkowe):*rozpatrywana bvła 


ODAS trockistowską prowadziła Proces toczył się przy aaach ot- „brzezęsąd nadzwyczajny sbrawą.a pod- 
szniegowsko-dywersyjma, „przygo wartych a przemówienie prokuratora 0-| palenie wsi. . Podpalenia: dokonały trzy 
Btw ywała zamachy na przywódców par |raz wyrok Byty ókłaskiwane” pržez ze- osoby, : z których dwum. iwlowadn sno 
-lehi rządowych, prowadząc jedno: |braną na salispablicznośćć 2 i ,|przekonania komunistyczne. Bczpośred- 
cześnie akcje szkodniczą w dziedzinie 4% -|nim. powodem podpalenia hvla zemsta 
s| w stosunku: da-burmistrzas Na zasadzie 


Zw toki. narci. rza  Słowińs Klegi A ustawy o ochronie przed gwaltam ra- 
S yegen] główny oskarżony Dabhraw- 
%3, „k$kt BW został na;karę śmierci, 
zostały wdmaleziome 
ZAKOPANE, 6 grudnia. |nu i w końcu jeden z nich, "lózet. Glio-! 


* Mito długotrwałych - bezowocnych | tarski, rozkopniąc śnieg, natknął : „BI NA! OOREEN PEAR 
"34 5 poszukiwań zaginionego w Tatrach nar- zwłoki śp. Słowiiiskiego. - nak m lepszy humor, 


308 = |Clarza -Słowińskiego, kilkunastu jego ko- Znajdowały się one w „dolnej cześci | ciekawsze opowiadania 
-tiasg KARNAWAŁ SIĘ ZBLIZA,» legów nie zrezygnowało z dalszych wy-'lawiny w pozycji siedzącej; przywalone 2 'K bardziej uroz mateofi 
różrywii ajnvs'owe, 
"Ra "barwnie |sz6 ślistracie 


se drukarską? Kontrola prasy: Dówiemę 
EFTEŻZKYt wzorowo, jest *wó*WYBSZECh Zr 
ganizowana i zbyt-skrupulatnie wjł 
nywan4, abf NÓG, położyć cała spra Ve 
na karb Czyięgoś miedopatrzenia, 
ii „Aby'no bitce dojść d6Rtębka, zwró- 
čić raczej należy Uwdge na; dwie” 6koż 
trsbolicznośći: 1) nakaz końiiskafy wydiny|-* 
ax wzostał dopiero, gdy „Tribuna” w dzie; 
ś* oglatkach tysięcy egzemplarzy rożeszia| - 
Id x "sle już po mieście i tdy załadówały ią 
riy? dawno ceciagi dalekobieżne, dążące 
C= RZE TTET 


fiz be Chcesz „mieć powodzenie „u. W lub ki męż-|Siłków i wyruszyło w niedzielę z*Prze-| warstwą Śniegu grubości około 50 em. 
zp czyza musisz umie misą 
e. TA NC ZY. © 
g Modnie i AE, nauczysz, się 
tańczyć tylko ,z. nowego pód ręcz- 
mika tańców. salońowych* (wyd, 
1937), Targo,  ldx-trott, slòt- fox; | 


walc” boston "polka, oberęk' itp: wsze KAER ZE SALA FILHARMONII. | 


Nr. SOG 
r 
33 
Sensacyjne ź przeboje * kartewa M 
(przy Organizácii Syjonistycznej) " NARUTOWICZA 20, * TEL 213-84. 


1936 c continental trocaderó, “Cü Ta „KARUZE i į 
I k, dn. 7 dnie 
Dziś we vork dn. 7 dna Wielkie Zgromac enie, Ludowe: (33. 


carachal PTE AY alacy 
w tekście 187 ilustr. I figur w 3 
dział delegata Dyrektorium „Keren Kajc- Ai- i 5 
met SE Jerozolimie literata i poety "ębralskiego M. BYSTRI CKIEGO (alstyna): | kóry Ju wyse dt | jest 


+ przepiękhej złotej R ček osztu- 
CENERE D 
Jo a T C RAA 


łęczy Tomanowej na ponowne poszuki- Zwłoki tragicznie zmarłego narcia«” 
wanie. rza odstawiono do kostnicy w Zakopa: 
Dzięki słonecznej pogodzie narciarze |nem. k; i 
zdołali przeszukać większy szmat tere- yy ý ' 


źnajdziesz w 
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sich i 
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fe zł; R Ayia ha sio; 

wiem adi". by 
Potak: jeje Księg, K. ma który wystąpi /'z przemówieniem n. Č: „NOWY: AKT: TRAGEDII, ŻYDOWSKIEJ 
dziejczyk. Warszawa I, Pl. Nap. Skrzyn. pocz. Bilety do nabycia w biurze Syjonistycznym ul. Śródmiejska 29, a w dniu zgromadzenia od 
802 R, gode 4-ci po południu w kasie Filharmonii 


ZEE 


Z dziciów £odxi 


Dnła 7-go grudnia 1920 roku oddzia- 
ty wojskowe łódzkie po odniesieniu sze. 
regu sukcesów na froncie wschodnim, 
zwłaszcza pod Sokalem, idąc po zawie- 
szeniu broni na etapy, zajęły Brześć nad 
Bugiem, jako chwilowe miejsce postoju. 
Nie marnowano jednak czasu, organi- 
zacja i ćwiczenia wojenne pierwszych 
pułków łódzkich trwały bez przerwy, 
przyczym energicznie organizowano no- 
we oddziały artylerii lekkiej. 

W dniu 15 sierpnia 1920 r. odbyło się 
poświęcenie pomnika w pobliżu szosy 
Struga — Zegrze pod Warszawą w oko- 
licy Radzymina. Odstonit ten pomnik 
ówczesny Prezydent Rzplitej Stanisław 
Wojciechowski, poświęcenia pomnika na 
cześć bohaterskich łodzian dokonał bis- 
kup polowy Gall, kazanie podniosłe o 
czynach żolnierzy-łodzian wygłosił ks. 
Walery Olesiński, Przemawiał ponadto 
o bohaterstwie żołnierza łódzkiego ge- 
neral Żeligowski. 


Vy 


| 
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Grudzień 


Dziś Amb 
7 Jutro N Mope 
Wschód słońca 
Gadki noca 1038 
sc siężyca 
Wtorek Zachód księżyca | 017 


Długość dnia 
Ubyło dnią 


Krótkie wiadomości 


DALSZY SPADEK LICZBY ZACHOROWAŃ 
na choroby zakaźne zanotowano w Łodzi w ubie- 
glym tygodniu, Na dur brzuszny zachorowały 4 
osoby, na płonicę — 10, na błonicę — 6, na 
odrę — 22, na różę — 1, na krztusiec — 2, na 
gorączkę połogową — 4. Spadek zachorowań 
spowodowany jest z jednej strony obniżką tem- 
peratury, z drugiej zaś akcją profilaktyczną 
władz zdrowotnych. 

\ ATA 

GWIAZDKA :DLA BIEDNEJ DZIATWY 
zorganizowana będzie w roku bieżącym w ra- 
mach akcji pomocy zimowej. Przygotowania do 
tej imprezy już zostały rozpoczęte. Choinki 
ustawicne będą w świetlicach przedszkoli i szkół 
powszechnych, Biedna dziatwa otrzyma upomin_ 
ki — paczki z żywnością ; odzieżą. 


. 

ROBOTY BUDOWLANE W ŁODZI, mimo 
znacznego obniżenia się temperatury, prowadzo- 
ne są w dalszym ciągu, Jak wiadomo, granicą 
temperatury, w której dozwolone jest kontynuo- 
wanie tych robót jest 5 stopni poniżej zera. 
W razie dalszego oziębienia inspekcja budowla- 
na żarządzi wstrzymanie robót 


+ . 


KURS 
drogowych zorganizowany został w Łodzi z isi- 
cjatywy powiatowego związku łódzkiego w izbie 
rolniczej, Wykłady na kursach prowadzone bę- 
dą przez trzy dni, Mają one na celu zapoznanie 
słuchaczy ze sprawą budowy dróg, konserwacji 
nawierzchni szos, zadrzewienia dróg Oraz piasz- 
czystych terenów w pobliżu arteryj komunika- 
cyjnych. 

t+. 

ROZTARGNIENI PASAŻEROWIE pozosta- 
wili w ub. miesiącu w tramwajach dojazdowych 
szereg cennych przedmiotów. Przedmioty te ode- 
brać można, w zależności od linij tramwajowej 
na stacjach w Helenówku, Chocianowicach i 
Konstantynowie. Nieodebrane w ciągu miesiąca 
przedmioty oliarowane będą na cele dobro- 


czynne, 


DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 
P.K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15 b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej- 
skiego przy ul. Piotrkowskiej 165. Stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1916 i słarsi, którzy 
nie spełnili dotąd tego obowiązku i mieszkają 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 kom, policji. 


HE usŻżunrrugy auppie kc 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
S Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A. Charem- 
za — Pomorska 12, W Wagner i S_ka —. Piotr- 
kowska 67, Z. Gorczycki — Przejazd 59, J. Za- 
jączkiewicz į S-ka — Plac Boernera, M. w far 
Piotrkowska 225, Z. Szymański — Przędzalnia- 
na Nr 75 


INSTRUKTORÓW I TECHNIKÓW 


REPUBLIKA” nr. 336. Wtorek, 7 grudnia 1937 r. `. 
TITS PISZ ZWB EE TTIE ZPA ZY PPT IE PAT ERN S 
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Ogólnokrajowy kongres mieszkaniowy 


obradować będzie w Warszawie w dniach 17 i 18 b.m.—lchwalona ma 
być rezolucja, wypowiadająca się za budownictwem społecznym 


"Jak się dowiadujemy, w dniach 17 i|sprawa ta wywrze bardzo duży wpływ 


18 b. m. obradować będzie w Warsza- 
wie pierwszy ogólnopolski kongres mie- 
szkaniowy, na który wyjeżdża liczna 
delegacja łódzka z ramienia stowarzy: 
szenia architektów, związków zawo- 
dowych, działających na terenie Łodzi, 
organizacyj społecznych i ligi obrony 
praw lokatorów. 

Przygotowania do tego kongresu 
prowadzone były od bardzo długiego 
czasu. Mimo, iż kongres nie będzie zaj- 
mował się bezpośrednio sprawami loka- 
torskimi, ani też projektami likwidacji 
ustawy o ochronie lokatorów, to jednak 


na tok obrad kongresu, 


Jak_nas' informują, celem; kongresu | ` 


jest stwierdzenie konieczności popiera- 
nia-przy pomocy środków publicznych 
przede wszystkim. budownictwa miesz 


kań społecznie najpotrzebniejszych t. j. 
1 i 2-izbowych. 


Komitety rozbudowy miast, korzy- 
stając z kredytów BGK., udzielały poży 
czek na budowę domów mieszkalnych, 
nie interesując się w zasadzie, jakie mie 
szkania będą budowane. W rezultacie 
dotychczas obserwujemy rozwój wyłą- 
cznie niemal budownictwa luksusowego 


Samobójstwo w hotelu Klukas' 


Desperata w stanie ciężkim odwieziono do szpitala 


W hotelu Klukas przy ul. Cegielnianej 


[34 popełnił wczoraj jeden z gości hotelo- 


w OJEW 
V niedzielę około godziny 4-ej popo- 
łudniu przybył do hotelu  niemłody aż 
człowiek, rzedstawił dokumenty na naz 
wisko 48-letniego Stanisława  Broszyń- 
skiego, biuralisty, zamieszkałego w Ło- 
dzi przy ul. Nowej 9 i zajął pokój Nr. 16. 
Broszyński miał małą walizkę w ręku. 
Czynił wrażenie człowieka zmęczonego 
i był mocno zaniedbany w ubraniu. 
Pod wieczór zażądał Broszyński do 
pokoju herbaty i wody. Wieczorem nie 
wychodził, W, drzwiach tkwił klucz od 
wewnątrz, 


Gdy 


wczoraj do południa z pokoju 


Nr. 16 nikt nie wychodził, a w pokoju pa 


nowała przez cały czas cisza i na puka- 
nie nikt nie odpowiadał — portier otwo- 
rzył drzwi przez ślusarza, 

Broszyński leżał w ubraniu na łóżku 
— bez przytomności. Zaalarmowano le- 
karza pogotowia. Przybyły na miejsce dr 
Frank stwierdził zatrucie kwasem sol- 
nym. Resztki trucizny stały w szklance 
na nocnym stoliku, l 

Przewieziony do szpitala w Radogo- 
szczu — desperat na chwilę odzyskał 
przytomność, Nie chciał podać przyczy- 
ny desperackiego kroku. Wyjaśnił jedy- 
nie, że mieszkał u brata, że jest kawale- 
rem i prosił by go nie ratowano. 

Stan desperata jest b. ciężki. Władze 
wdrożyły dochodzenie. (1). 


o mieszkaniach niedostępnych dla naj- 
szerszych rzesz ludności. f 

Zadaniem kongresu będzie wypowie 
dzenie się przeciwko dotychczasowym 
metodom. Kredyty publiczne mają być 
udzielane w przyszłości wyłącznie na 
budownictwo społeczne oraz takie bu- 
downictwo prywatne, które gwaranto- 
wać będzie budowę wyłącznie małych i 
tanich mieszkań. Na kongresie zgłoszo- 
ne mają być ponadto wnioski o utwo- 
rzenie specjalnego funduszu budowlane- 
go, który powstałby z drobnego opo- 
datkowania lokatorów. w zależności od 
ilości posiadanych w mieszkaniach 
okien, a który umożliwiłby masowe bu- 
downictwo domów blokowych o ma- 
łych mieszkaniach, co iest tym ważniej- 
sze, że wygasająca ustawa o ochronie 
lokatorów wywoła spotęgowanie zapo- 
trzebowania na małe į tan.e mieszka- 
nia. (i) 
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„ KARPIŃSKIEGO 


Prace nad budżetem m ejskim 
Tymczasowa rada miejska zbierze się 16 b.m. — 
| Posiedzenia komisyj rad 


Jak się dowiaduejmy, w czwartek, 9 
b. m. odbędzie się w urzędzie wojewódz- 
kim, pod przewodnictwem p. wojewody 
Hauke - Nowaka plenarne posiedzenie 
wydziału wojewódzkiego, na którym roz 
patrzony będzie budżet m, Łodzi na bieżą 
cy rok administracyjny. W posiedzeniu 
wezmą udział również dd de ZA 
Zarządu Miejskiego, którzy składać będą 
odpowiednie wyjaśnienia. 

P. wojewoda Hauke-Nowak polecił 
dokładne zbadanie wszystkich pozycyj 
wydziałowi samorządowemu i przygo- 
towanie odpowiednich wniosków, obec- 
nie zaś, na posiedzeniu wydziału woje- 
wódzkiego sprawa ta będzie ostatecznie 
załatwiona i spodziewać się należy, że 
budżet wreszcie zacznie obowiazywać. 


Prezydium zarządu miejskiego usta- 
lito kalendarzyk prac tymczsowej rady 


miejskiej na bieżący rok kalendarzowy. | 


Po Nowym Roku bowiem rada miejska 


zajmie się nowym preliminarzem budże- | finansowo-budżetowej, 


towym. 

Ostatnie w bieżącym roku kalenda- 
rzowyim posiedzenie tymczasowej rady 
miejskiej odbedzie się w czwartek, 16 
b. m. Poprzedzą je dwa posiedzenia ko- 
misyi radzieckich. 

W czwartek, 9 b. m. o godz. 6 po poł. 
odbędzie się posiedzenie komisji do 
spraw ogólnych. Na posiedzeniu tym roz 
patrzone będą sprawy przedłużenia cza- 
su kursowania tramwajów w porze noc- 
nej, przedłużenia linii tramwajowej nr. 3 
na Polesiu Konstantvnowskim. zatwier= 


Pożyczka zagraniczna ih Lodzi 


W dniach najbliższych rokowania będą sfinalizowane 


Jak się dowiadujemy, Zarząd Miej- 
ski podjął starania o dalszą pożyczkę 
zagraniczną na pokrycie wydatków, 
związanych z robotami publicznymi w 
Łodzi. Podkreślić należy, że w roku bie 
żącym Łódź otrzymała stosunkowo nie 
wielką kwotę z Funduszu Pracy, a ponie 
waż roboty publiczne prowadzone były 
w bardzo szerokim zakresie i dość dłu- 
go, gdyż jeszcze dziś, mimo chłodów, 
są kontynuowane — Zarząd Miejski 
zmuszony był nawiązać pertraktacje z 
towarzystwami kredytowymi zagranicą, 
by uzyskać pożyczki w odpowiedniej 
sumie i na dogodnych warunkach. 

Pierwsza pożyczka obejmować mią- 


$omagając bezrobotnym, 


ła kwotę 3 i pół miliona złotych od bel 


gijskiego towarzystwa elektryfikacyjne|. 


go w Brukseli. Wysokość tej pożyczki 
została obniżona następnie na zalecenie 
ministra skarbu do sumy 2 i pół milio- 
na i kwotę tę miasto nasze otrzymało. 

Ponieważ okazało się, że suma ta 
jest niewystarczająca, Zarząd Miejski 
wszczął obecnie dalsze pertraktacje o 
uzyskanie od tego samego towarzystwa 
pożyczki w wysokości 1 i pół miliona 
złotych, Rokowania są na dobrej dro- 
dze i w naibliższych dniach będą sfina- 
lizowane. =. 

Jest to pożyczka krótkoterminowa, 
z terminami płatności w ciązu 5 lat .(i) 


spełniasz swój obowiązek obuymatelsk 


zieckich 


dzenie złoto-czerwono-złotej flagi miej- 
skiej i kilka spraw o zawieszenie projek- 
jtów budowlanych. 

Tego samego dnia, o godz. 7 odbe- 
dzie się posiedzenie radzieckiej komisii 
na którvm roz- 
patrzone będą sprawy udzielenia zapo- 
mogi dla prywatnej Szkoły Pra"-- dla 
parafii Matki Boskiei Zwycięskiej, za» 
ciągnięcie z Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego krótko terminowej pożyczki w 
wysokości 50.000 złotych, oraz nabycta 
szeregu placów na cele regulacyjne mia- 
sta — przy ul. Brzezińskiego 147. przy 
zbiegu ulic Południowej ji Wierzbowej. 
przy ul. Tokarzewskiego 10. Dworskiej 
10 i Pięknej 3. j 

Na posiedzeniach tych wybrani be- 
dą referenci, którzy omówią powyższe 
sprawy na nlenum tymczasowej rady 
miejskiej. (S). 


Imienny . 
prez. Godlewskiego 


Wczoraj, z okazji imienin prezydenta 
miasta Mikołaja Godlewskiego, w sali 
konferencyjnej zebrali się wszyscy na- 
czelnicy i kierownicy wydziałów, by zło- 
żyć prezydentowi życzenia. Przemówie- 
nie wygłosił dyr. Kalinowski, poczym 
pracownicy zgotowali swemu przełożo- 
nemu owację. 

Prez. Godlewski, wzruszony, podzię- 
kował za pamięć i podkreślił zżycie się i 
harmonijną współpracę w zarządzie miej 
skim. i 

Następnie życzenia imieninowe zło- 
żyły prez. Godlewskiemu delegacje dzie- 
ci z miejskich zakładów wychowaw- 
czych przedstawiciele wojska, związków 
zawodowych i organizacyj społecznych, 
m. in, delegacja zwęzku legionistów z 
prez. Koperskim i delegacja związku pe- 
owiaków z prez. Fornalskim, sędzią g - 
mem i Franciszkiem  Jaranowskim na 


czele, (i) 


„REPUBLIKA” nr. 336. Wtorek, 7 grudnia 1937 r. 


Pracownicy miejscy otrzymają podwyżkę 


oraz jednorazowy zasiłek żimowy. — Umowa zbiorowa 
dla majstrów. — Pertraktacje z szoferami autobusów 


Delegacja komisji międzyzwiązkowej 
pracowników samorządowych przyjęta 
została w Warszawie przez wicemini- 
stra spraw wewnętrznych Korsaka, któ- 
remu przedlożyła postulaty pracowni- 
czę, prosząc o ich poparcie, Delegacja 
podkreśliła, że wzrastająca drożyzna u- 
sprawiedliwia całkowicie ich prośby o 
poprawę bytu i podwyżkę płac. 

Po zapoznaniu się z wysuniętymi po- 
stulątarni p. min. Korsak oświadczył, że 
jeśli chodzi o pomoc dla pracowników 
miejskich w okresię zimowym, obięcu- 
je im, że dostaną jednorazowy zasiłek. 
Wysokość tego zasiłku będzie określo- 
na na konferencji z prez. Godlewskim 
Co się tyczy oddłużenia pracowników, 
to, jak wynika z zestawień, potrzebna 
jest na to kwota 1 i pół miliona złotych. 
Sytuacja finansowa miasta nie zezwala 
na taki wydatek, jednakże władze nad- 
zorcze będą w dalszym ciągu badały 
możliwość przyjścia z pomocą pracow- 
nikom w tym względzie. 

P. wicemin. Korsak uznał następnie, 
że drożyzna istotnie usprawiedliwia pod- 
wyżkę płac i z tych względów z dniem 
1 kwietnia, t. |. od nowego roku budże- 
towego, pracownicy miejscy otrzymają 
15-proc. dodatek komunalny. Co się ty- 
czy dodatku wielkomiejskiego — ta spra 
wa uzależniona będzie od możliwości 
finansowych miasta. 

W związku z powyższym na piątek 
zwołany został ogólny wiec pracowni 
ków miejskich. 


* 

W sobotę, 11 bm., odbędzie się zgro-. 
madzenie organizacyjne pracowników | 
miejskich zrzeszonych w Zjednoczeniu 
Polskich Związków Zawodowych. Refe- 
raty wygłoszą sekretarz generalny 
Śmiech z Warszawy oraz nacz, Adam 
Wysocki, ERENS 

. . e 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu wznowione będą pertraktacje 
w sprawie umowy zbiorowej dla mai- 
strów fabrycznych. Ną konferencji w in- 
spekcji pracy uzgodniono szereg naj-; 
ważnielszych spraw i spornych punk- 
tów, to też obecnie nic już nie stoi na 
przeszkodzie do ułożenia tekstu umowy 
zblorowej dla wszystkich kategoryj 
małstrów fabrycznych. 


E óranakino BAM 
BAM 


Docząt. o godz, 4-e]! 
t DZIŚ. 
| POWTÓRZENIE 
PREMIERY! 
JADWIGA SMOSARSKA 
EUGENIUSZ BODO 


w filmie ludzkich namiętności, 
którego akcja odbywa się w Łodzi 


O a 


w rol. pozostałych: 
ZNICZ = ZIEMBIŃSKA, 
WESOŁOWSKI. TATARKIEWICZ, 
oraz tłumy łodzian, 
którzy byli obecni przy nakrę* 
caniu powyższego arcydzieła 
na ulicach naszęgo miasta, 
Passe-partou ł bilety 
ulgowe nieważne. 


M 


“f bezwłasnowolnienie złożyła 


Tekst umowy uzgodniony będzie w 
bieżącym tygodniu, po czym odbędzie 
się ostateczna konierencja w inspekto- 
racie pracy dla złożenia podpisów pod 
umowę. 


- 

Dziś w inspekcji pracy odbędzie się 
konierencja właścicieli przedsiębiorstw 
autobusowych oraz szoferów w sprawie 
umowy zbiorowej. Dotychczasowe per- 
traktacje nie dały żadnego rezultatu, to 
też szoferzy postanowili proklamować 
strajk. Na dzisiejszej konferencji obec- 


| 


ny będzie delegat urzędu wojewódzkie- 
go, który starać się będzie o zlikwido- 
wanie zatargu. NA l 
+ 

Związek zawodowy pracowników 
fryzjerskich powołał do życia pierwsze 
społeczne biuro pośrednictwa pracy 
przy ul. Piotrkowskiej'107. Równocześ- 
nie zebranie pracowników postanowiło 
wystosować do cechu fryzjerów pismo, 
domagające się zawarcia umowy zbło- 
rowej i zapewnienia pracownikom mini- 
mum zarobków tygodniowych. ((1). 


Przekazanie 5 motocykli policji 


Od dziś zmotoryzowane patrole pełnić 


będą 


Wczoraj w południe na pl. Wolności 
przed gmachem zarządu spy w 


obecności tłumów ciekawych odbyło się 
uroczyste przekazanie przez prez. God- 
lewskiego, komendantowi policji insp. 
Anatolowi Elzesser-Niedzielskiemu 5 
motocykli z przyczepkami dla policji dro 
owej. 


Na uroczystość tę przybyli posłowie 
Wadowski i Waszkiewicz, starosta grodz 
ki dr. Mostowski, wojewódzki komen- 
dant policji insp. dr. Torwiński, zastęp- 
ca jego insp. Złotowski, naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa w starostwie 
grodzkim Musiał i in. 


służbę na ulicach Łodzi 


pA TEE PO DRE 


licji państwowej dla uregulowania rucnu 

ulicznego w Łodzi. 
odpowiedzi kom. insp. 

Niedzielski oświadczył: 

— W imieniu sigib bezpieczeństwa 
dziękuję Zarządowi Miejskiemu za ten 
hojny dar. Policja łódzka, która dokłada 
wszelkich wysiłków, by służba bezpie- 
czeństwa w Łodzi stała na najwyższym 
poziomie, przyczyni się również do upo- 
rządkowania ruchu ulicznego i do za- 
pobiegnięcia w ten sposób nieszczęśli- 
wym wypadkom. Chcę złożyć zapewnie- 
nie ,że ‘wykorzystamy ofiarowane nam 
motocykle w ten sposób, by społeczeń- 
stwo łódzkie mogło stwierdzić, iż ruch 


Elzesser- 


Przekazując motocykle prez. Godle- kołowy w mieście został całkowicie u- 


wski wygłosił krótkie przemówienie, w 
którym m in, oświadczył, że Łódź stara 


porządkowany, 
Bezpośrednio po tym motocykle odje 


się o uporządkowahie wszystkich odcin- chały do koszar policyjnych, Od dziś po- 


ków swego życia. W tym celu też zaku- 
pione zostały motocykle, aby służyły po- | 


będą swą 
(i). 


licjanci-motocykliści pełnić 
służbę na ulicach miasta. 


[i ubezwłasnowolnienie ks. Radziwiłła 


Proces odbędzie się przed sądem w Ostrowie w dniu 15 b.m 


OSTRÓW, 6 grudnia, 

W dn. 15 b, m. przed sądem grodz- 
kim w Ostrowie odbędzie się sprawa o 
ubezwłasnowolnienie ksiecia Michała 
Radziwiłła z Antonina. Wniosek o u- 
rodzina 
księcia z uwagi na zamierzone jego mał 
żeństwo z p. Jeanette Suchestow. 


Rozprawa budzi zrozumiałe zalnte- 
resowanie, tym więcej, że sąd grodzki 
niedawno odrzucił wniosek rodziny ks. 
Radziwiłła o ustanowienie nad nim ku- 
ratora, 

jak wiadomo, p. Suchtestow prze- 
szła ostatnio na łono kościoła narodo- 
wego obrządku prawosławnego. 


DAY AAN 


WARSZAWSKI TEATR KUKIĘŁEK 


DZIECIOM ŁÓDZKIM 7 i 


A więc już dzisiaj przyjeżdża do Łodzi zna- 
komity, najlepszy w Europie Warszawski Ku- 
kiełkowy Teatr dla dzieci „BAJ“, by i łódzkie 
dzieci, młodzież i dorośli mogli podziwiać dwie 
rzepiękne bajki w wykonaniu kukiełek. Kukie- 
ek niczwykle pomysłowych, noszących kostiu- 
my barwne i wysoce artystyczne, śpiewających, 
mówiących i tańczących. Baj“ przywozi ze $0- 
bą wsżystkie dekoracje, efekty świetlne, kostiu- 
my, efekty akustyczne i muzyczne, Będzie to 
wspaniałe święto dziatwy łódzkiej, tak upośle- 
dzonej pod względem kulturalnych rozrywek, 
zakrojonych na skalę europejską. 

Dziś, t, į. we wtorek dnia 7-bm. o godz, 16-ej 


CE | jana będzie piękna bajka Marii Kownackiej p. t. 


= 


„O Kasi, co aqęki zgypita" (dla dzieci młod- 


8-XII 


BAJ 


— a 


Niema lepszej 


WATOLINY jak 


Sonderling i Deutsch 


do nabycia wszędzie 


Afrakcyjna impreza 

gimnastyczna w Łodzi 
Wi dniu jutrzejszym tj. w.środę o go- 
dzinie 12.30 po poł. odbędzie się w sali 
Teatru Kameralnego przy ul. Cegiclnia- 
nej 27 mecz gimnastyczny Śląsk— Mazo- 
wsze, w którym wezmą udział najlepsi 

$imnastycy polscy, 

Reprezentacje wystąpią w następują- 
cych składach: Śląsk: Breguła, Gryszka, 
Ślusarek, Pradela, Bost Śladek'i Gaca. 


Mazowsze: Kosman, Pietrzykowski, 
Grochowski, Kobylański, Kurczyk, Has- 


tenberg, i Kalinowski, Jak widzimy w 
skład reprezentacji Mazowsza wchodzi 
tegoroczny mistrz Polski — Kosman o- 
raz wicemistrz Pietrzykowski, 

Program meczu przewiduje ćwiczenia 
na koniu z łękami, Na poręczach, na drąż 
ku i ćwiczenią parterowe. Organizato- 
rem meczu jest łódzki Sokół, 


ciekawe walki 


na meczu Geyer—Warża 


Jak już zapowiadaliśmy, na sobotę 11 b. m, 
walczy w Łodzi z Geyerem mistrz drużynowy 
Polski — poznańska Warta. 

lecz Geyer — Warta odbędzie się w sali 
Geyera przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 295 i roz- 
ocznie się o godzinie 20.30. Zapowiada się on 
5 ciekawie, gdyż Warta zapowiedziała przysła- 
nie swe najsilniejszej drużyny wraz z reprezen- 
tantami Polski — Koziołkiem i Szymurą oraz 
b, mistrzem Polski Wirskim. 

W. programie meczu odbędzie się 8: walk, 
rzyczym zamiast walki w wadze ciężkiej od- 
SS się dwie walki w wadze lekkiej. 


Podług kolejności wag odbędą się walki na- 
stępujące: waga musza: Bazarnik (Warta) — 
Usielski (G.), waga kogtciar Wirski (Warta) — 
Wojciechowski I (G), waga piórkowa: Kozio- 
tek (W.) — Augustowicz (G., waga lekka: 
Vogt (W) — Mikołajczyk (G.) i Ratajczyk (W)— 
Wojciechowski II (G.), waga półśrednia: Jarec- 
ki (W.) — Ostrowski (G), waga średnia: Flory- 
siak (W,) — Pisarski (G.) i waga półciężka; Szy- 
mura (W) — Wurm (G.). 

Bilety w przedsprzedaży sprzedaje firma: 
Erwin Stibbe, Piotrkowska 130, 

— W niedzielę o godz. 11.30 Warta roześra 
mecz towarzyski w Pabianicach z drużyną Kru- 
szeender. 


TEVEN 


SKŁADNICA SPORTOWA 


„STA D | Q N” 


Łódź, Al. Kościuszki Nr 93, ip). 198-44 


poleca w cenach hurtowych: "a 

narty jesionowe zł 12. 

buty narciarskie zł, 22, 

łyżwy figurowe zł. 12:— 
buty łyżwiarskie zł. 18.— 
łyżwy hokejowe C. C. M. zł. 13— 
buty hokejowe 21. 19:— 
kije hokejowe z. 3— 


Rękawice boks, 8 unc 
oraz wszelki sprzet sportoww. 


Proces b. prezyden 
Pabian.6 
wznowiony zostanie dzisiaj 
Jak już wspominaliśmy w dniu wczo 
rajszym — proces przeciwko Romanowi 
Jabłońskiemu, b. prezydentowi m. Pa- 
biąnic i b, dyrektorowi K.O.O. w Pabia- 


f- 


1d 


szych), o godz, 18-ej zaś śliczna bajka Lucyny nicach, po nowej przerwie zosłanie wzno 


Krzemienieckiej p. t „Historia cała o niebie- 
skich migdalach'* (dla dzieci od lat 4 do 94). 

W środę, dnia 8 bm. o godz. 12-ej dana bę- 
dzie bajka „O Kasi, co gąski zgubiła”, zaś o 
godz. 14.30 poraz drugi i o godz. 17.30 poraz 
ostatni baika „Historia cała o niebieskich mig- 
dalach", Reżyseria i opracowanie muzyczne 
Jana Wesołowskiego. 

Przedstawienia odbędą się w Sali Filharmo- 
nii, gruntownie przebudowanej, tak, że widzial- 
ność ze wszystkich miejsc jest doskonała. Każ- 
de dziecko posiadać będzie własne krzesło. Po- 
zostałe już w bardzo niewielkiej ilości bilety 
do nabycia w cenie od 75 gr. do zł. 360 w ka- 
sie Filharmonii, Narutowicza 20, 


wiony dzisiaj, 

Sąd ukończył już przesłuchiwanie 
świadków i przystąpi w toku sesji dzi- 
siejszej do rozpatrywania wniosków u- 
zupełniających, poczym przewód sądowy 
zostanie zamknięty. 

Jeszcze dziś przemawiać będą stro- 
ny: prokurator, dwaj powodowie cywilni 
i dwaj obrońcy. 

Wyrok spodziewany jest jutro. (I). 
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Dramat miłosny w.. samoloci 


Młoda kobieta strzelała podczas lotu do pilota. — Pani Schmeder 
uciekła w samolocie do Anglii i tam została aresztowana 


Niezwykłe zeznania oskarżonej i zdradzonego przez nią męża 


Przed sądem przysięgłych trybunału 
w Wersalu rozgrywa się epilog drama- 
tu doprawdy jedynego w swoim rodza- 
ju. 

Chodzi o usiłowanie zabójstwa w 
przestworzach, I — druga rzecz niezwy= 
kła — pod zarzutem tej zbrodni stoi nie 
mężczyzna, ale szczuplutka, nikła i drob- 
na kobieta, młoda, przedenerwowana i 
przemęczona. Po raz pierwszy w dzie- 
jach sądownictwa Światowego — z ła- 
wy oskarżonych padają słowa dla więk- 
szości śmiertelników niepojęte. Zwykle, 
oskarżony 0 zabójstwo, przyznaje się 
lub nie przyznaje do winy, i podaje swe 
bardzo przyziemne powody, które go do 
zbrodni skłoniły, albo które go do niej 
skłonić nie mogły. Rzećz zawsze dzieje 
się na naszym szarym padole płaczu. Tu- 
taj dramat dziele się w... niebie: 


Zeznania p. Schmeder 


Oto co z patosem, odpowiednim do 
tej niezwykłej dekoracji, wyjaśnia sama 
oskarżona: 


— „Było to 20 grudnia. Mój samolot 
miał dwa stery przy obu siedzeniach: 
przednim i tylnym. Zalęłam drugie miej- 
sce, za Piotrem Lallement. Ja prowadzi- 
łam. Odbiłam od łotniska w Villacoublay 
i odrazu wzięłam dużą wysokość. Ze łza- 
mł w oczach spogiądałam na nasz gaik 
obok lotniska, rysujący się teraz jak ma- 
ły punkcik, w którym tak często Piotr 
na mnie czekał. Aparat płynął cicho, co- 
raz wyżej i wyżej... Piotr pewnie zdzi- 


wit się, czemu lecę tak wysoko, ho ujął. 


ster i począł zniżać lot. Wtedy dotknę- 
łam jego ramienia. Obejrzał się i spytał 
mnie, czy mi co dolega, Odpowledzia- 
łam mu skinieniem głowy, że nie, Cheia- 
łam, by widział jak umieram dla niego i 
przez niego. Przyłożyłam rewolwer do 
piersi. „Piotrze, — zawołałam, starając 
się przekrzyczeć warkot motoru, — od- 
bieram sobie życie!“ I nacisnęłam cyn- 
giel. Aleirewolwer zaciął się. Opuściłam 
rękę.. Rękawiczka wypadła mi z dłoni 
i widziałam jak wolno padała ku ziemi... 
— Znów skierowałam broń ku so- 
bie, tym razem w skroń, I znów re- 
wolwer nie wypalił. Piotr na- 
gle odwraca się ku mnie. Wyciąga rękę. 
I wtedy, zupełnie przypadkowo "adł 
` strzał, Piotr myślał, że godzę na jego 
życie. „Nie, Ireno, nie!* — zawołał z 
przerażeniem i dopiero wtedy przyszło 
„mi na myśl, żeby i on umarł wraz ze 
mną. Strzeliłam. Byliśmy już blisko zle» 
mi. Piotr wyskoczył pierwszy, ja za 
nim. Piotr, zdaje się, był rany w ramię, 
ale miał dość siły, by mnie próbować iie 
spokoić.. Nie wiedziałam zupełnie co 
czynię... Dopadłam aparatu, maszyna 
jeszcze pracowała, i znów odbiłam się 
od ziemii... 


Zdawało mi się, że tam na dole zo 


stałam martwa i że tutaj już tylko mój 
duch leci... Kierowałam się ku morzu... 
Dojrzałam jakieś małe miasteczko. Oto- 
czyłam je kilka razy. Byłam nad Dieppie. 
Nie widziałam wcale ludzi spacerulą- 
cych, nie wiedziałam co się zemną dziele. 
Wzbiłam się jak najwvżej. Minął mnie ja- 
kiś wielki dwupłatowiec... Stale trzyma- 


łam ster wysokości w górę... Unosiłam | 


się teraz w morzu białych chmur, które 
tak czesto zamykały się pod nami, gdyś- 
my z Piotrem byli we dwójkę w zupeł- 
nej ciszy i osamotnieniu. Niebo nademną 
było bardzo niebieskie. Nie myślałam o 
niczym. Potem ujrzałam lakby niebieską 
wieki — La Manche. Wiedziałam, że 
MFOTIMZZEEPNRD REA TOUR MORE i 
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na wszystkie seanse 


mi się benzyna lada chwila wyczerpie i 
wówczas pomyślałam sobie, że znajdę 
śmierć w morzu. Motor pracował już co= 
raz słabiej, ostatnimi kroplami benzyny. 
I gdym myślała o śmierci — ujrzałam 
pod sobą ziemię. Zupełnie bezwiednie, 
instynktownie, wylądowałam. Byłam w 
Anglii. Było ml bardzo złmno. Jeszcze, 
gdym wychodziła z aparatu — myślałam 
o satobójstwie, ale znalazł się jakiś czło- 
wiek, przyszli inni ludzie, wieśniacy, | na 
tym się skończyło.«* 


mijającym się z prawdą, są już prawie 
wszystkie dane rzeczowe tego niezwy= 
kłego procesu. : 

Pani Schmeder, żona b. bogatego 
przemysłowca, od pięciu lat miała ro- 
mans z młodym inżynierem-pilotem. Ta 
nerwowa, młoda osoba, małżonka czło= 
wieka znacznie od siebie starszego, gdy 
dowiedziała się, że iei przyjaciel zamie- 
rza poślubić inną — postanowiła go za“ 
bić, Często latali we dwoje: 


Deseas 


Dziewczynce oderwało dłoń 


Wstrząsający wypadek przy studni.—Robot- 
„nik przygnieciony przez maszynę 


Lekarz pogotowia udzielił wczoraj 
pomocy dwim poszkodowanym. w nie- 
zwykle strasznych wypadkach. 

Pierwszy z nich miał* wynik śmier- 
telny. W: przędzalni firmy N. Ekstein 
przy ul. Magistrackiej 31 zatrudniony 
przy samoprząśnicy 38-letni Józet Wag 
ner w chwili, gdy poprawiał przędzę m- 


ka — Zoiią Chmielewska. 

Mała Chmielewska pompowała wo- 
dę przy studni o dużych żelaznych ko- 
łach i trybach. Gdy napełniła wodę — 
usiłowała zatrzymać studnię, alę nie- 
wiadonio w jaki sposób dłoń dziewczyn- 
ki dostała Sie między koła zębate prze- 
jkładui, Rozległ się straszny krzyk, dzie- 


stracił rówaowagę i upadł tak fatalnie, cka. Nadbiegli sąsiedzi, którzy wydo- 
że dosiał sle pomiedzy wózek maszyny | byli nieprzytomną z bólu małą denatkę. 
a jej część stałą. Nieszczęśliwy robot=;ale już z niemal całkowicie oderwaną 


nik został przygnieciony przez masSzy- | dłonią, powyżej kości. 


nę. Wydobyto go bez przytomności z b. 
ciężkimi obrażeniami. > 
Lekarz pogotowia. stwierdził zgnier 


fa 


W. karetce pogotowia „zostala nie- 
szczęśliwa przewieziona dó szpitala An- 
ny' Marii, gdzie, z uwagi na możliwość 
zakażenia krwi, lekarze niezwłocznie 


nata: umieszczono w karetce pogotowia | | przystąpi! do operacji, amputując cale 


—oży] jeszcze. Przewieziony do Szpi= prze 


tala, zmarł, nim lekarze 
przyjść z pomocą. 


. 


zdążyli mu 


Drugi wypadek rozegrał się na Po-| gotowia udzielił i matce pomocy i po- 
sesii przy ul. Nowozarzewskiei 31. ofia- (zostaw ił denatkę pod opieką rodziny. (I 
ra iego nadta dwyinastolstnia azh Śwczyn š 


Ę czaszki i złamane żeber, Gdy de- 
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Nagroda lit 


dramię. . ak MAME R 
"Matka: dziewczynki, BA io ; ; 
strasznego nieszczęścia targnęła się na 
życie, ale jej przeszkodzono. Lekarz po- 


Podczas |: 

„łiednego z takich lotów nałpierw go ude» 

W tym opowiadaniu, często zresztą. rzyła kluczem w głowę, potem do niego 
36000560000960000838809300680800805 


strzeliła, nie czyniąc mu zresztą wielkiej 
krzywdy. Lallement o własnych siłach 
dotarł do lekarza, ona uciekła i wyląs 
dowała w Anglii, już o szarej godzinie I 
tam została najpierw zatrzymana za prze 
kroczenie granicy bez papierów, a po- 
tem odstawiona władzom francuskim. 


Co mówi mąż 


Sprawa jest niezwykła jeszcze i z 
uwagi na stanowisko, jakie wobec oskar- 
żonej zajął prawy małżonek. 

Nie opuścił swej młodej żony w nie- 
szczęściu. Zeznawał przed sądem z całą 
dla niej życzliwością i tkliwością. 

— „Jestem sam sobie winien: byłem 
ślepy, nie wiedziałem, co się wokół mnie 
dzieje, choć to trwało aż pięć lat. Ale — 
dodaje zdradzany mąż filozoficznie, — 
nie można być nieszczęśliwym wskutek 
nieszczęścia, © którym się nie wie, że 
istnieje. Nie wiedziałem o niczym i by* 
łem z mola żoną szczęśliwy... 
Lallement złamał jej serce... * 


Młoda ta żona starszego i zapracowa- 


rego przemysłowca miała bardzo wiele 
okazyj, by nie być mu wierna. Otrzy* 
mywała odeń 15 tysięcy franków na swe 
„drobne'* wydatki! Toteż stać ją było na 
wydatek tak „drobny“ lak samolot- tu- 
rystyczny. Za pana Lallement, który jest 
od dwóch miesięcy szczęśliwym mał- 
żonkiem innej — płaciła bardzo często». 

Schmeder, gdy poślubił oskarżoną, 
ubogą pannę, zapisał jej w posagu 
600.000 franków. 

Ostatnio był w złej sytuacji material- 


nej. i zmniejszył jej „kieszonkowe“ do 
500 franków „tylkó”, ale na rozwód nie 


chce się zgodzić... e 

W procesie raz po raz mdleje rozhi- 
steryzowana oskarżona, to jej mąż, to jej 
brat, a pan Lallement, wnoszący oskar- 
żenie posiłkowe, jak również inni świad- 
kowie często płaczą wraz z latającą 0- 
skarżoną..- 
WA trwał trzy dni. Wyrok poda- 


została przyznana pisarzowi Karolowi Plisnierowi za 
: zbiór nowel p.t. „Fałszywe paszporty“ 


| AE grudnia otwarty został 
paryski seżon nagród literackich, a tym 


stałą po raz 35-ty nagroda Goncourtów 
A najlepszą Książkę w ięzyku francu- 
skim. 

Jak wiadomo, z tą nagrodą sprężona 
jest druga — imienia Theophraste-Re- 
naudot, którą przyznają dziennikarze i 
krytycy, oczekujący ña wynik posie- 
dzenia pierwszego jury — t. i. jury Gon- 
courtów. 

0 20690109903409063230009008603 


Laureatem „największej* z nagród 
przyznawanych co roku — gdyż za.ta- 
ką, pomimo wcale nie wysokiej sumy 
pieniężnej, jest jeszcze ciągle uważany 
Goncourt — został w tym roku Charles 
Plisnier. 

To wyróżnienie jest wielką sensacją. 
Oto, po raz pierwszy bowiem nagrodzo 
ny został nie Francuz, odznaczony Z0- 
stał cudzoziemiec! Wprawdzie wśród 
poprzednich. laureatów jest nawet jeden 
murzyn Rene Maran, ale, zupełnie po- 
zbawieni uprzedzeń rasowych Francuzi 
uważali go za „pełnokrwistego* Fran- 


Ziazd dyrekforów szkół! średnich 


obradował w Warszawie. — Zobieżi o uparństmwo- 
wiemie wczefni prywatnych 


W Warszawie odbył się przedwczo- 
raj złazd dyrektorów prywatnych szkół 
średnich z terenu kuratorium okręgu 
szkolnego. Na zjeździe poruszone były 
sprawy przyjścia z pomocą przez pań- 
stwo prywatnym szkołom, które bory- 
kają się z wielkimi trudnościami mate- 
rialnymi. 

W wyniku dyskusji dyrektorzy 
stwierdzili, że prywatne szkolnictwo 
średnie, z uwagi, iż kształci połowę ca- 
tei młodzieży Szkolnej, powinno uzy- 
skać pełnielszą pomoc ze strony pań- 
stwa, Pomoc ta powinna się wyrazić 


samym i sezon literacki w ogóle, trá- 
dycyjnym obładem członków akademii 
Goncourtów, na którym przyznaną zo- 
EG w formie przywróce- 


nla zwrotu oplat szkolnych za dzieci 
pracowników państwowych, w formie 
przydzielania szkołom etatów, w usta- 
nawianiu licznych stypendiów i t. d. 

Na marginesie tego zjazdu przypo- 
mnięć należy, że nauczycielstwo prywat 
nych szkół średnich od dłuższego iuż 
czasu zabiega o stopniowe upaństwo- 
wianie prywatnych uczelni, widząc w 
tym jedyne rozwiązanie trudności finan 
sowych, które potęguje się z roku na 
rok, wskutek niemożności opłacania 
przęz rodziców młodzieży szkolnej wy- 
sokiego czesnego. (i 


cuza, choć wywodzi się rodem z głębi 
Afryki, a czarny jest jak heban, bowiem 
ten murzyn był i jest obywatelem fran- 
cuskim. Inaczej natomiast ma sie spra- 
wa z Karolem Plisnier. Plisnier jest Bel- 
giem, jest zatym cudzoziemcem, jest 
pierwszym cudzoziemcem przez Gon- 
courtów nagrodzonym, i ten fakt wy- 
wołał bardzo wiele komentarzy w ffan- 
cuskiej opinii publicznej, 

Pilsnier liczy lat:42, z wykształcenia 
jest prawnikiem, jest członkiem par». 
tii socjalistycznej, idąc po linii tradycy] 
rodzinnych, bowiem zarówno dziad iak 
i ojciec pisarza byli leaderami socjali- 
stów belgijskich. 

Rzecz nagrodzona. nesi w dosłow= 
nym przekładzie yR „Fałszywe Pa- 
szporty*. 

Poza dwoma jeszcze powieściami 


‘ma nagrodzony autor za sobą poematy 


surrealistyczne i tom nowel. 
Plisnier mieszka w Paryżw i jest w bel- 
gliskiej służbie dyplomatycznej, 
Oczywista, że laureat stara się pod- 
kreślić swą wspólnotę kulturalną z Fran 
cią. „Jestem francuskim pisarzem z Bel- 
gii — oświadczył, a nie beleiiskim pisa. 
rzem, piszącym po francusku”, i 
Laureatem nagrody dziennikarzy iest 
Jean Roggisart za powieść p. t. „Męr- 
val“. Autor jest nauczycielem w Arden- 
nach francuskich, Jest to jego pierwsza 
„ | powieść. Rzecz była drukowana w od- 
, Icinku małego pisma lokalnego. (g). 
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„. Ogłoszony w poprzedniim numerze 
„Anteny”* Wielki Konkurs Zimowy Pol- 
skiego Radia wzbudził już ogromne za- 
interesowanie, zarówno wśród czytelni- 
ków pisma, jak į w szerokich kołach 
radjosłuchaczy. Dowodem tego są 
choćby liczne listy, jakie otrzymało w 
ostatnich dniach Polskie Radio. Jak z 
tych głosów wynika, Wielki Konkurs 
Zimowy Polskiego Radja może liczyć 
na popularność, jednak znaczna część 
korespondentów zwraca się równocześ- 
nie z prośbą o wprowadzenie pewnego 
ułatwienia do warunków konkurso- 
wych. Idzie więc o możliwe ogranicze 
nie liczby speakerów do szczuplejszego 
(niż to poprzednio było zamierzone) 
grona trzech speakerów programu ogól 
“opolskiego, co niewątpliwie ułatwi 
udział w konkursie nawet tym słucha- 
czom, którzy nie zdołali jeszcze poznać 
głosów wszystkich speakerów. 

Przychylając się do tych życzeń 
Polskie Radjo zgodziło się na tę zmianę 
warunków Wielkiego Konkursu Zimo- 
wego w sposób następujący: speakerów 
będzie tylko trzech. Są nimi: Tadeusz 
Bocheński, Zbigniew Świetochowski i 
Józef Opieński. Wszyscy zapowiadają 
program ogólnopolski z Raszyna. Poza 
« tym warunki konkursu nie są zmienio- 
ne. Będzie on więc polegał na odgad- 
nięciu nazwisk speakerów, występułą* 
cych w audycjach konkursowych. Au- 
dycje te nadawane będą w identycznym 
brzmieniu po jednej miesięcznie w gru- 
dniu, styczniu I lutym. Odgadniętą ko- 
lejność speakerów należy wypisuć na 
wydrukowanym «w „Antenie” kuponie 
konkursowym, ważnym dla danego mie 
siąca, t. zn. jeżeli ktoś wysłuchał au- 
dycji w grudniu musi odpowiedź nade- 
słać na kuponie grudniowym, ieżeli w 
styczniu to na kuponie styczniowym, 
jeżeli zaś w lutym to na lutowym. Wa- 
runku tego należy przestrzegać. gdyż 
odpowiedzi nadesłane na nicodpowied- 
nim kuponie będą unieważnione. 

Aby wziąć udział w konkursie wy- 
starczy wysłuchać jednej tylko z audy- 
cyj konkursowych, gdyż we wszystkich 
trzech, speakerzy będą występowali w 
tej samej kolejności. Celem  zoriento- 
wania nowych słuchaczy, którzy zare- 
jestrują się w terminie trwania kon- 
kursu i nie znają jeszcze głosów speake- 
rów, biorących udział w audycji, Pol- 
skie Radjo nada przed każdą audycją 
konkursową t. zw. audycie rozpoznaw= 
cze. W audycji tej poszczególni spea- 
kerzy przedstawią się publiczności, za- 
bierając głos, naturalnie w innej kolej- 
ności niż w audycji konkursowej. 


Poseł Mincherg ustąpił 


ze stanowiska prezesa gminy 
; żydowskiej 


Duże zainteresowanie wywołał w 
Łodzi fakt rezygnacji ze swego stanowi 
ska długoletniego prezesa zarządu gmi 
ny wyznaniowej żydowskiej posła Minc 
berga. Poseł Mincberg nadesłał do za- 
rządu gminy pismo, w którym komuni 
kuje o swej nieodwołalnej decyzji nie- 
pozostawania dłużej na tym stanowisku. 

Oficialnie pos. Mincberg motywował 
swą decyzję trudnościami, na jakie na- 
trafił podczas przejmowania przez gmi- 
nę prywatnych rzeźni drobiu, Nieoficjal 
nie jednak, jak nas poinformowano, cho- 
dziło o przykrości, na jakie narazila go 
sprawa powołania naczelnego rabina w 
Łodzi. 

Wczoraj rano udała się do posła 
Mincberga delegacja zarządu i rady 
gminy żydowskiej oraz rabinatu, w oso 
bach pp. Juliusza Lewsteina, Teitelbau- 
ma i Woidysławskiego, prosząc o cof- 
nięcie decyzji. Gdy jednak pos. Minc- 


berg ustąpić nie chciał, delegacia pro- 


siła go, aby wstrzymał się z ostateczną 
decyzją do najbliższego nadzwyczajne” 
go posiedzenia rady i zarządu gminy. 

Wspólne posiedzenie wyznaczone zo 
stało na Środę, 8 b. m. 

W ciągu dnia wczorajszego pos. 
Mincherz już w gminie nie urzędował. 
Zastęrbwał go na tym stanowisku wice 
prez. Wojdysławski. 
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| Pierwsza audycja konkursowa na- 
dana będzie przez wszystkie Rozgłoś- 
(nie dn. 21 grudnia o godz. 20.00. Audy- 
cja poprzedzająca ją, t. zw. rozpoznaw= 
cza nadana będzie w niedzielę, dnia 12 
grudnia o godz. 14.00. Należy zazna- 
czyć, że Wielki Konkurs Zimowy Pol- 
skiego Radia jest dostępny także i dla 
towych słuchaczy, k órzv zgrejestrują 
się w okresie trwania konkursu czyli do 
26 lutego 1938 r. Należy tylko mieć 
kartę rejestracyjną z terminem po- 
przedzającymi zakończenie konkursu i 
wysłać rozwiązanie najpóźniej w dniu 
28 lutego 1938 r.  Decydować „będzie 
data stempla pocztowego. Nagrody 
przewidziane na konkurs zimowy są 


Wielki Konkurs zimowy 


Polskiego Radia. — Czy znacie głosy wsz 
akerów. — Można wygrać auto 


ystkich spe- 


nagroda figuruje... auto! 
Odpowiedzi należy nadsyłać pocztą 


(Śródmiejska 15), 


Dziś we wtorek, w środę i w czwartek o go- 


dzinie 8,30 wiecz. nowy wielki ewenement Tea- 
tru Polskiego: urocza ,„Tessa' w reżyserii Al. 
Węgierki, który też kreuje popisową rolę roz- 
wichrzonego muzyka. y 

Jutro o godz. 12-ej w poł, popularne wido- 


pod adresem Polskiego Radja w War-jwisko po cenach znacznie zniżonych; świetna 


szawie ul, Mazowiecka 5 z napisem 
„Wielki konkurs Zimowy::. Odpowie- 
dzi, wypełnione nieczytelnie, względnie 
nie nadesłane pocztą będą unieważ- 
niane. 

Na zakończenie kilka słów o wypeł- 
nianiu kuponu konkursowego. Przed 
każdym wydrukowanym nazwiskiem 
speakera znajduje się kratka. W kratkę 


należy wpisać zyirę kotejnośc!:, w jakiej | szych. 


występowali poszczególni speakerzy. 
Nazwisko, imię i wszelkie inne dane na- 
leży wypisać starannie, aby nie było 
żadnych wątpliwości. Na to- ostatnie 


bardzo licznć i cenne, a jako pierwsża należy zwrócić szczególną uwazę. 


WOD MMM 


Liekawy wyrok sadu pracy | 


Pracownikowi przyznano wynagrodzenie 
za 6 mies. niewykorzystanego urlopu 


Sąd pracy rozpatrywał wczoraj wy- 
bitnie interesującą sprawę, która nie- 
wątpliwie będzie miała precedentalny 
charakter. 

Firma Ferdynand Seliger i S-wie 
„przy ul. Piotrkowskiej 186, zredukowała 
|przed kilku tygodniami część swego 
personelu biurowego. M. in. zredukol 
wany został również Alfons Zandner, 
który pracował w tej firmie przez 13 lat 
w charakterze ekspedienta. Przez cały 
ten czas był traktowany, jako pracow= 
nik fizyczny. Mimo, że wielokrotnie 
zwracał się do swych szefów, wskazu= 
jąc, że według iego przeświadczenia i 
otrzymywanych przez niego informa- 
cyj, powinien być zaliczony do katego- 
rii pracowników umysłowych — jego 
stosunek służbowy nie uległ zmianie. 
Co roku korzystał on z 2-tygodniowe- 


go urlopu, zaś przy zwolnieniu otrzymy- 
wał wypowiedzenie na okres 2-tygo- 
dniowy. 

Zandner udał się wobec tego do in- 
spekcji pracy i gdy otrzymał autora- 
tywne zapewnienie, że jest pracow- 
nikiem umysłowym, skierował przeciw- 
ko firmie skargę do sądu. 

W wyniku rozprawy, w czasie któ- 
rej szereg Świadków zeznał, jakie 
funkcje służbowe spełniał Zandber w 
firmie — sąd orzekł, iż jest on pracow= 
nikiem umysłowym, a nie fizycznym 1 
z tego powodu zasądzi od firmy na jego 
rzecz 3-miesięczne odszkodowanie za 
zwolnienie z pracy oraz 6-miesięczne 
wynagrodzenie, jako należność za nie- 
wykorzystany urlop: w charakterze pra 
cownika. umysłowego w każdym roku 
pracy, (i). 


Kupcy dokonali włamania 


„i skradli... własne weksle, — Niezwykła 
sprawa w sądzie grodzkim 


toczyła się 
kupcy 
za udział w włamaniu w 
mającym 
na celu kradzież ich własnych, przez 
nich wystawionych akceptów. 
Oskarżeni Chaim Pomeranc i Alek- 
sander Fryc prowadzili dom koniekcyj- 
ny w Warszawie przy ul, Zgoda. Zaku- 
py czynili między innymi w składzie 
Chilela Kalisza w Łodzi przy ul. Połud- 


Przed sądem grodzkim 
sprawa o niezwykłym podłożu: 
odpowiadali 
przedsiębiorstwie dostawcy, 


kupów na około 5000 złotych, dając 2 ty. 
siące w gotówce i resztę w wekslach, 


a już tej samej nocy. włamali się do skła- 
du Kalisza złodzieje, rozbili 
wynieśli tylko nieznaczną sume w go- 


tówce i weksle, między innymi weksle 


Pomeranca i Fryca, 

Na obu kupców padło podejrzenie, 
że byli zainteresowani w tym włama- 
a Dochodzenie podejrzenie to potwier 
ziło. 

Za udział w włamaniu zostali obaj 
skazani na: rok więzienia. Ponadto od- 
powiadać będą za puszczanie w obieg 
skradzionych, choć z własnego wysta- 
wienia, weksli, (1) 


Lzy p. Anglik wymyśla dzieciom? 


Ciekawa sprawa w sądzie grodzkim 


Na wokandzie sądu grodzkiego zna- 
lazła się wczoraj sprawa przeciwko Chai 
Opas, zamieszkałej przy ul. Ogrodowej 
8, pociąśniętej do _odpowiedzialności 
karnej przez Jana Anglika, kierownika 
szkoły powszechnej Nr, 121, (żydowskiej) 
której uczniem jest syn oskarżonej — 14- 
letni Nuchem Opas, 

Tło skargi jest następujące: 

Oskarżyciel Anglik miał zelżyć chłop 
ca i rzucić pod jego adresem uliczge wy- 
zwisko, Chłopiec doniósł o tym matce, 
która zgłosiła się ze skargą na nauczy- 
ciela w inspektoracie szkolnym. Na wy- 
jaśnienie inspektora, że wskutek tej 
skargi kierownik może zostać pozbawio- 
ny pracy — Opasowa zdecydowała się 
skargę wycołać, nie chcąc aż tak dalece 
szkodzić wychowawcy swego syna. | 

Gdy zkolei Jan Anglik dowiedział 
się o wszystkim — wystąpił przeciwko 
Opasowej ze skargą o zniesławienie, po- 
wierzając sprawę adw, Kowalskiemu, 


niowej 16. 
W dniu 16 czerwca r. b. dokonali za- 
Rozprawie wczorajszej przewodni- 


czył sędzia Dułecki. W substytucji adw. 
Kowalskiego występował jego aplikant, 
bronę wnosił apl. adw. O, Goldkorn. 
skarżona na pyłanie sądu oświad- 

czyła, że skargę swą w tych warunkach 
szyne i że odpowiada ona praw- 
dzie, Obrońca, celem przeprowadzenia 
dowodu prawdy, złożył wniosek o wez- 
wanie w charakterze świadka inspektora 
szkolnego, któryby ustalił, iż tylko na- 
skutek jego przedstawień oskarżona skar 
śę wycofała, oraz dalszych świadków z 
pośród nauczycielstwa szkoły, obecnych 
przy zajściu. Świadkowie mieliby rów- 
nież ustalić, że Anglik wyraża się stale 
w sposób nieparlamentarny w stosunku 
do uczniów, a nawet i nauczycieli, 

Rzecznik oskarżenia prywatnego wno 
sił o sprowadzenie świadków, którzyby 
ustalili, że chłopiec był krnąbrny i że o- 
wo niedopuszczalne słowo z ust kierow 
nika nie padło. 

Sąd niektórych świadków, dopuścił i 
rozprawę odroczył. (1). 


kasetkę i! 


komedia muzyczna „Jadzia wdowa” z Wilińską 
i Plucińskim w rolach głównych. 1 

Jutro o godz. 4-ej po poł. po cenach zniżo- 
nych „Niespodzianka”. 


TEATR KAMERALNY, 
(Cegielniana 27), i 
Komedia muzyczna. Benatzky'ego „Rozkosz= 
na dziewczyna ' grana będzie dziś we wtorek, 
w środę i w czwartek o godz, 8.30 wieczorem 
z udziałem Wilińskiej, Mrozińskiego, Korwina, 
Plucińskiego i Winawera w ręlac główniej. 


(Aa 


Jutro o godz. 4-ej po poł. raz jeszcze 
Ceny 


kapitalny „Pygmalion' z Al. Węgierko. 


zmiżone). i 
TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18), ; 

Dziś we wtorek o godz. 8,15 wiecz. wybor 
na komedia Fredry „Wielki człowiek do małych 
interesów". 

W. środę i w czwartek o godz. 8.15 wiecz, 
wstrząsająca „Niespodzianka” Rostworowskiego, 
przyjęta bardzo gorąco przez całą miejscową 
prasę: 

PRZEDSTAWIENIE W SZKOLE POWSZECH- 
NEJ Nr. pF i t 

Staraniem kierownictwa y powszec 
Nr, 23 w Łodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 29 od- 
było się ubiegłej niedzieli przedstawienie p. € 
„W pałacu króla Bałtyku” w wykonaniu w 
chowanków tej szkoły. Całość wypadła okązale, 
co w dużej mierze należy p é p. Ja 
Zdrojewskiej, której rodzice dzintwy szkoły 
Nr. 23 składają tą drogą serdeczne podzięko- 


wanie. 


WTOREK, dnia 7 grudnia 1937 roku. 
6.15—6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.20—6.40 Gimnastyka.  6.40—7.00 Muzyka 
(płyty). 7.00—7,15 Dziennik poranny. 7,15 — 
8.00 Muzyka (płyty), 8.00—8,.10 Audycja dla 
szkól. 8.10—11.15 Przerwa. , 11.15—11.40 
Przerwa. 11.15—11.40 Audycja dla szkół: „Po- 
strzyżyny u Piasta“ słuchowisko Kazimiery. 
Jeżewskiej, 11.40—11.57 „Rondo“ w koncer- 
tach AOC pras cl Sygnał 
' Czasu z Warszawy.. Hejnał z Krakowa. 
12.03-18.00 Audycja południowa. :, Wprzerwie 
o 12.20: Dziennik południowy, 13.00 — 14.00 
Przerwa. ` ri 
14:00—15.00 Poematy symfoniczne (plyty). 


15.00--15.05 Poradnik sportowy lokalny, 4 
15.05—15.10 O wszystkim po troszku, e 
15.10—15.27 Śpiewa Lucienne Boyer (płyty). 


15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 

15.30—15.45 Wiadomości gospodarcze. 

15,45—16,05 „Zagadki muzyczne" audycja dla 
dzieci starszych — w opracowaniu Ady 
Artz i Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa 

16.05—16.15 Przegląd aktualności , finansowo- 
gospodarczych, } -OR 

16.15—16.50 „Tańczymy przy dźwiękach man- 
dolin — orkiestra mandolinistów „Kaska- 
da" (z Wilna), + | ; 

16.50—17,00 Pogadanka aktualna. 

17.00—17.15 „Przez górskie pola walk > 
w Hiszpanii“ odczyt wygłosi prot. 
Walery Goetel (z Krakowa). 

17.15—17.50 Muzyka rozrywkowa w wykonaniu 
orkiestry pod dyr. Bronisława '/ Nagujew- 
skiego (z Łodzi na W. R. P.). | 

17.50—18.00 „Życie nad lodem“ pogadanka — 
wygłosi Zofia Stanczykiewicz (z Krakowa) 

18.00—18.10 Wiadomości „Sportowe, ; 

18.10—18.15, Wiadomości sportowe lokalne. i 

18.15—18.55 Słuchowisko dla robotników p. %. 
„Wesele na przedmieściu* Antoniego Kas- 
prowicza — w reżyserii dr. Jerzego Ro- 
narda Bujańskiego. | A AEN 

18.55—19.00 Odczytanie programu. | 

19.00—19,30 „Nieśmiertelne ksiażki" wieczór V 
„Mowy! ‘Cicerona w opracowaniu dr. Ta- 
deusza Zielińskiego, „prof. U, J. -P. 

19.30—19.50 Wieniec pieśni górniczych w opra- 
cowaniu Henryka Niczego — wykona chór * 
mieszany K. P. W. (z Katowic). 

19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 

20.00—20.45 „Nokturn* opera w 1 akcie Miko- 
taja Łysenki w instrumentacji St. Ludkie- 

„ wicza (ze Lwowa). 

20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 

20.55—21.00 Pogadanka aktualna. 

21.00—22.00 Koncert symfoniczny. Wy 
konawcy: Orkiestra m. Poznania 
pod dyr. Adolfa Mennericha z u- 
działem von Backerath'a — wiolon- 
czela (z Poznania). 

22.22.30 Recital fortepianowy Angeliki Morafzs 
(pianistki meksykańskiej). 

22,380—22.50 Orkiestra Lajosa Kissa (plyty). 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny. 

23.00—23.30 Wi^zyka taneczna I piosenki (płyty). 

AUDYCIE ZAGRANICZNE. 

21.00 RZYM. „La farsa amorosa" — opera Zan- 
donai'ego (tr. z Opery). 

21.00 BRUKSELA FLAM. „Baron cygański“ — 
operetka J. Straussa, t 

21.30 PARIS PTT. „La Ribaude“ — opera Sab- 


lona, 
22.15 LUKSEMBURG. 
“pera Alfano, 


„Zmartwychwstanie“ — 


Ba 0 


„Koleńdrzy” 


"2 pog 
Koprzywnicy 


Z wędrówki pa Centralnym 
‘traou Przemysłowym 


0 


= 


Od miasteczka Koprzywnicy, aż pod s 
Yendomierz prawie, ciągnie się głęboki wykop 
Cbramowany wysokiemi tamami i umocalony fa- 
szyną. Pomimo chlodu ; nadwiślańskiej lodowa- 
tej mgły kręci się jeszcze sporo ludzi przy bu- 
dowie. Grzeją się przy ogniu, zaciocają ręce i 
znów wracają do łopaty i siekiery. Na 14-kilo- 
metrowym C©dcinky prowadzona jest vobota: re- 
gulacja, a właściwie przerzucanie w inne koryto 
rzeczki Koprzywianki. Roboty te trwają już od 
peru lat, w tym jednak sezonie przeprowadzono 
je bardzo intensywnie. Zaczęła się dobra passa 
na cziy okręg centralny — skorzystały na tym 


`, l roboty pod Sandomierzem i sporo ludzi cko- 


licznych. Większość jednak zatrudnionych tutaj 
ło bezrobotni sprowadzeni z Częstochowy i Za- 
wiercia, miejscowej „bidy” jest około 30 procent. 


` Nie więc dziwnego, że wytworzyły się tu pewne 


żale i niechęci. 

„Chłop tutejszy uważa te roboty za wyłączny 
teren swego zarobku, a tymczasem nie tylko, że 
sprowedzono różnych „miastowych” przybłędów, 
ale jeszcze skądciś z kresów przywlokła się pla- 


sęk ga tych „ruskich holendrów”. Chłopi z Andrusz- 
| kowic, Samborca, Skotnik i innych pobliskich 


1 


— tuowani. Na szczęście jedni jak i drudzy zgadza- 
ja się w jednym: te roboty dodały im „potuchy”, 


wsi czują się tym wyraźnie pokrzywdzeni, „ho- 
lendrzy” znów, którzy przez to, że pracują 
własnymi końmi, są uważani za przedsiębiorców 
i nie mają z tego tytułu ubezpieczeń społecz. 
nych, twierdzą, że onj właśnie są najgorzej sy- 


nie pozwolą im już tak doszczętnie zmarnieć. 
W czterech miejscach nad nowym łożyskiem 
rzeki buduje się mosty, We mgle listopadowego 
ranka czernieją szkielety słupów, wybolstymi 
dróżkami krążą fury załadowane ziemią — „ho- 
lendrzy” pracują. Przyczepiła się do tych chło- 
pów ta nazwa, choć prawdę powiedziawszy tyle 
w nich tej holenderskości co i w każdym innym 
Hryciu czy Iwanie. Imiona mają ruskie, przy- 
domki ruskie, tylko nazwiska Ryll, Zandeck lub 
Miller wskazują na ich obce pochodzenie, — 
W XVII wieku holenderscy ich przodkowie osje- 
dlili się na Wołyniu į Polesiu, a dziś już prawnu- 
ki chłopów z pod Haarlemu i Lejdy zrutenizo- 
wali się doszczętnie į stali się prawie tak ciem- 
nymi jak i ruscy sąsiedzi, „Holendrzy” są spe- 
cjalistami od robót ziemnych, to też spotkać ich 
można wszędzie, Chachłacką mowę woźniców, 
małe koniki i podkowiaste duby znaleźć można 


ROZDZIAŁ VI. 
ZBURZONA MIŁOŚĆ. 
czas mijał szybko, a miłość naszych 
bohaterów tak rozgorzała, że wypaliła 
im w koszulach olbrzymie dziury. Zdało 
się. że młodzi połączą się węzłem mał- 
żeńskim, gdy nagle pojawiły się na ich 


' horyzoncie dwie przeszkody. 


Pierwszą przeszkodą był wojażer 
Napoleon Lipa, który rozieżdżał z ra- 
mienia prezesa Karburatora i który tak- 


` Że kochał się w jego córce. Lili. Otóż ten 


ia 
z: G 


Napoleon Lipa był zasadniczo wdow- 
cem, gdyż żona jego była wdową. Mimo, 
że kochał pannę Lili bardzo gorąco. ona 
nie-chciała go, gdyż posiadał kilka wad: 

Przede wszystkim jąkał się i to nie 
tylko wtedy, gdy mówił, ale i wtedy, 
gdy milczał. Skoro zaś mówił pięć mi- 
nut. to trwało to u niego przeszło pół 
godziny. Drugą jego wadą było to, że 
miał drewnjaną nogę. Wada ta była zre- 
Sztą dziedziczna, gdyż ojciec jego 


Powieść groteskowa | 


„REPUBLIKA* nr. 336. Wtorek, 7 grudnia 1937 r. 
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Nadużycia byłego starosty kartu 


ÄR 
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Defraudował pieniądze, przeznaczone na bezrobotnych i oświatę. 


rozpoczął się sensacyjny proces, w któ- 
rym oskarżony jest o nadużycia pienię- 
Żne na szkodę powiatu kartuskiego i kil 
ku instytucji państwowych i samorzą- 
dowych b. starosta kartuski, Jerzy 
Czarnocki, 

| - Trybunał rozpatruje sprawę w skła 
dzie trzyosobowym. Przewodniczy wi- 
teprezes Mirza-Kryczyński. Oskarża 
prokurator Moikowski. B. starosty bro- 
ni dwóch adwokatów z Gdyni adw.We- 


© degis i adw. Powałowski. 


Akt oskarżenia zarzuca Czarnockie- 
mu długą listę przestępstw z chęci zy- 
sku, które popełniał od roku 1932 do 
1937. 


cie wydziału powiatowego w Kartu- 
zach, po dochodzeniu przeprowadzo- 
uym przez biegłego insp. Galotnego jest 
kwota 14.700 zł. Kwoty tej, przeznaczo- 
nej dla bezrobotnych, Czarnocki nie 
wypłacił. 

7.645 zł. pobrał Czarnocki z opłat za 
świadectwa wywozowe produktów rol- 
nych do W.M. Gdańska. 

Z kasy Wydz. Pow. wziął na 050-- 
biste potrzeby, jak kuracje, rozjazdy, 
zaliczki itp.. 4.113 zł. 

Pewnego dnia Czarnocki pobrał z 
kasy 1025 zł, rzekomo dla wojewody 
Kirtiklisa, który miał te pieniądze roz- 
dać bezrobotnym. Znikły one w kiesze- 
ni oskarżonego. 

Niepotrzebne wydatki na reprezen- 


| Pierwsza suma. brakującą w budże-'tacje. malwersacie pieniędzy, przezna- 


Listy do Redakcji 


Jeszcze w sprawie loterii Klasc wej. 


Dziś podajemy opinię skrajnie różną od podanej 


przez nas przed kilku dniami. 


Podobno dyrekcja Loterii nosi się z 
zamiarem zmiany systemu gry. Należy 
| temu jak naigoręcej przyklasnąć. System 
obecny był bowiem dobry i odpowiadał 
w zupełności graczom, ale w okresie de- 
presji gospodarczej, w okresie ciężkiej 
walki o byt i zmagań materialnych. 
| Wówczas każda, najmniejsza nawet wy- 
grana była witana entuzjastycznie, gdyż 
nieraz wybawiała z tragicznej sytuacji. 

Na szczęście jednak wychodzimy z 
iokresu depresji gospodarczej, Ruszył 
handel, przemysł. wzrastają obroty. Że 
zjawiskiem tym spotykamy się na każ- 
dym kroku. Cóż stoi nam, szarym lu- 
dziom. na przeszkodzie. by także przy- 
łączyć się do czynnych jednostek, by 
bidówić| zakładać przedsiębiorstwa, fa- 
brykh**czy też” powiększać posiadane 
| przedsiębiorstwa? Przecież w ten sposób 
przyczynilibyśmy się do wzrostu gos- 
podarstwa narodowego. do dalszego roz- 
woju koniunktury? Czegóż więc brak? 
(iotówki. 


(Red.). 


my niezliczoną ilość wygranych od '50 
do 1.000 złotych, sporo od 1.000 do 5.000, 
ponad 700 od 5.000 zł., zaś od 10.000 zł. 
wzwyż jest już znacznie mniejsza licz- 
ba wygranych. Właśnie w okresie pro- 
sperity, kiedy istnieje najlepsza możli- 
wość do usamodzielnienia się, do zało- 
żenia własnej placówki, wygrane po 100 
czy 5000 zł. nie dają żadnej radości, pod- 
czas gdy 10.000 czy 30.000 zł. stanowi 
kapitał, który odpowiednio umieszczony 
spełnia podwójną rolę: przyczynia się do 
utrwalenia koniunktury w kraju į stwa- 
rza zamożnych obywateli. 

To też jedną z wytycznych, jakimi 
kierować się winna dyrekcja przy zmia- 
nie systemu gry na loterii jest zmniej- 
szenie się ilości drobnych wygrahych. 
kosztem zaś tych, sum zwiększyść: ilość 
wygranych większych. 

System gry winien być elastyczny. 


Nie znaczy to, by z każdą klasą ulegał li 


zmianie, ale winien dostosować się do 
ogólnych warunków ekonomicznych pa- 


Jest pewien sposób zdobycia pienię-| nujących w naszym kraju. 


dzy: grać na loterii. 
1 


Ale cóż, kiedy ma- 


w Warszawie, Krakowie, a nawet i w Gdyni, Ci 
tutaj są z powiatu brzeskiego. 

Co roku wyjeżdżają holendrzy na zachód 
jak tylko podgrzeje pierwsze marcowe słońce, 
Czasem mają już kontrakt, czasem po parę mie- 
sięcy jeżdżą jak cyganie z miejsca na miejsce, 
zanim znajdą pracę. W listopadzie, grudniu wra_ 
cają te wędrowne ptaki do swych siedzib, wio- 
ząc jedną lub dwie tęczowe stówki, ukryte w 
gałganie na piersiach, Nie zawsze jednak i nie 


re, 


zowaty. Niezupełnie, ale o tyle tylko, że 
gdy płakał, to mu łzy ściekały po ple- 
cach, i że już w środę widział obie nie- 
dziele. Trzecią, i to najgorszą ułomnoś- 
cią Napoleona była głuchota. Był on do 
tego stopnia głuchy, że nie słyszał wca- 
le o odkryciu Ameryki przez Kolumba. 

Inną i to dużo groźniejszą przeszko- 
dą, aniżeli Napoleon Lipa, był ojciec Lili, 
stary pan Karburator, Postanowił on 
mianowicie, że zięciem jego zostanie nie 
Kajetan, a właśnie wojażer Lipa. Mło- 
dzi chcieli przebłagać pana Karburato- 
ra, ale ojciec Lili był nieustępliwy. Po- 
siadał on nadto nader twardy charakter, 
tak twardy, że gdy prezesa kopnął pew= 
nego razu koń — biedne zwierzę złama- 
ło nogę. 

Nie mając innej rady, zdecydowali 
się młodzi na ostateczność: postanowili 
popełnić samobójstwo. Kajetan chciał 
umrzeć podczas trzęsienia ziemi, Lili— 
podczas powodzi. Na tym stanęło chwi- 


był stolarzem. Na dodatek był Lipa ze! lozyo. 
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KAZIMIERZ WARĘG. 


wszyscy wracają: o wypadek przy robocie nie 
trudno, , choroba też czasem zwali z nóg zdro- 
wego chłopa. Wtedy jesienią, gdy towarzysze 
przyniosą smutną mowinę, w jakiejś wołyńskiej 
chacie zaczynają płynąć łzy, po Hryciu czy Iwa- 
nie. Iwana ustawa uważa za przedsiębiorcę, ale 
Iwan — przedsiębiorca jest takim samym bieda- 
kiem jak i inni jego towarzysze. 
L. M. 


ROZDZIAŁ VIL 
UCIECZKA. 
Ponieważ ani powódź, ani trzęsienie 

ziemi nie nadchodziły znalazł Kajetan 
inne wyjście ze strasznej sytuacji: po- 
stanowił wraz z Lili uciec. Ona zabiera 
ojcowską kasę, on zabiera ją — i oboje 
uciekają. 

Noc zapadła i cisza zamilkła... Mgła 
była tak gęsta, że trzeba ją było ciąć 
nożem, żeby się móc posuwać naprzód, 
Kajetan zakradł się pod okno ukochanej 
i zaświecił zapałkę, by zobaczyć, czy 
nie pali się gdzieś w okolicy światło, gdy 
usłyszał nagle kroki nocnego dozorcy. 
Bohater nasz skrył się szybko za węgieł 
domu, ale dozorca usłyszał snadź jakiś 
szmer, bo spyta: 

— „Czy jest tutaj ktoś?* j 
„ — „Nie, nie ma tu nikogo!“ — od- 
krzyknął Kajetan. 

. — „Nie ma nikogo? No, to wszyst- 

ko w porządku“ — mruknął uspokojony 

dozorca i oddalił się. 

Gdy tylko przebrzmiały Kroki noc- 
nego stróża, wrzucił Kajetan do pokoju 
Lili stalowy powróz. 


W oknie ukazała się kobieca postać 
i szybko poczęła opuszczać się po sznu- 
rze. Już po chwili znalazła się Lili na 
ziemi. Pod ramieniem trzymała olbrzy- 
mia stalowa Kasę. 


~= Z funduszów na budowę dróg założył własne przedsiębiorstwo 


a Gdynia, 6 grudnia. 
||. Przed sądem okręgowym w Gdyni 


czonych dla zubożałych rolników — oto 
"dalsze pozycje aktu oskarżenia. 
| Z funduszów na budowę dróg Czar 
į nocki w 1934 założył sobie prywatną 
szparagarnię. Nie gardził też sumami, 
przeznaczonymi na oświatę pozaszkolną 

Od adwokata Kryjowskiego wziął 
łapówkę za przyznanie mu notarjatu w. 
wysokości 2312 zł. i 1900 zł. wpłaco- 
nych przez adwokata do KKO. i Banku 
Rolnego na poczet spłat długu Czarnoc- 
kiego. 

Czarnocki poszkodował 
PWK. na 2.300 zł. 

Pewnego dnia wziął od burmistrza 
Lewińskiego 573 kg. cukru, przeznaczo= 
rego na dożywianie biednych dzieci w 
wieku szkolnym, jako wynagrodzenie 
za pewne usługi. 

Proces potrwa trzy tygodnie ze 
względu na ogromną ilość materjału do- 
wodowego i świadków. 


POWAZNA FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 


odda za odpowiednim zabezpieczeniem 
ZASTĘPSTWO 
swoich wyrobów zdolnemu i- wprowadzonemu 
branżyście na ŁÓDŹ i okolicę, Szczegółowe 
| oferty: składać do administracji pod „KAUCJA“. 
TRETE TE yi "ym a, LT, | 


Echa pożaru tkalni 


Badania komisji techniczno- 
śledczej 


Na pogorzeli w fabryce Adolfa Sei- 
|dla przy ulicy Lipowej 72 prowadziła 
wczoraj badania komisja techniczno- 
śledcza, na czele z prokuratorem reiono- 
wym przy udziale przedstawicieli wy- 
|działu śledczego, straży, elektrowni i 
miejskich władz budowlanych. ` 

Komisja ustaliła, że ogień został naj- 
pewnie! zaprószony przez robotników w 
szatni na parterze, gdzie mieściło się 
główne źródło ognia. -< : 

Na miejscu dokonali rówńjćż: badań 
iinspektozzy kilku towarzystw Uubezpie- 
czeń, w których asekurowana była czę- 
ściowo spalona fabryka. Wysokość po- 
sy asekuracyjnej wynosi łącznie 200 
tysięcy złotych. Straty nie zostały do- 
kładnie obliczone, są jednak ziiacznie 


ej dy wysokość sumy asekuracyj- 
nej. 


poza tym 


KOMITET PROPAGANDY MUZYKI. 

W dniu 28 ub. miesiąca Tow. Muzyczne w 
Łodzi (Traugutta 9) powołało do życia komitet 
propagandy muzyki, w skład którego weszli 
rzedstawiciele stowarzyszeń i organizacji spo. 
ecznych naszego miasta. 

,, Komitet zamierza zjednać dla swej akcji 
jak najliczniejsze rono ludzi, rozumiejących 
znaczenie muzyki dla życia kulturalnego i bę- 
dzie dążył do uprzystępnienia jej najnajszer= 
szym warstwom społeczeństwa, 


— „Och, najdroższy, uciekajmy!“ 
— „Uciekajmy!* 
. A s 

„Gdy prezes Karburator spostrzegł 
ucieczkę córki, kazał wojażerowi Napo- 
leonowi Lipie. co tehu pobiec na stację 
kolejową, odebrać Lilę Kajetanowi i oże- 
nić się z nią na dworcu. 

Pociąg miał już właśnie ruszyć ze 
stacji, gdy nagle wjechał na peron na 
swej drewnianej nodze Napoleon Lipa. 

Gdy Kajetan ujrzał rywala, porwał 
się z siedzenia oburzony: 

. — „Zostaw moją narzeczoną w Spo- 
koju, bo ci rozwalę głowę!* 

— He! He! — zaśmiał się Napoleon 
szyderczo — ja się ciebie wcale nie bo- 
ię, gdyż na wszelki wypadek zostawiłem 
głowę w domu!* 

Odpowiedź ta tak rozjątrzyła Kaje- 
tana, że błyskawicznym ruchem wy- 
ciągnął rękę, by spoliczkować Napoleo= 
na Lipę. Ale pociąg wstrząśnięty nagłym 
porywem, ruszył z. miejsca z olbrzymią 
szybkością, tak, że wyciągnięta przez 
okno ręka Kajetana trafiła w policzek 
naczelnika następnej stacji. Ale i to nie 
zatrzymało pociągu, który parł naprzód 
z niebywałą szybkością. I jechałby on 
tak w nieskończoność, gdyby nie zaha- 
czył wreszcie buforem o biegun północ- 


ny. To go zatrzymało, . 
. e. n). 
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Kurier Handiowo-Przemysłowy 


„REPUBLIKA z dnia 7 grudnia 1937 r. 


Kontyngenty surowcowe dla Kup 


Podwóine 
opodatkowanie 


Z exposć wice - premiera można 
wnioskować, że sprawa zniesienia pod- 
wójnego opodatkowania osób prawnych 
podatkiem dochodowym  *rozstrzygnię- 
ta jest pozytywnie. 

Ww ten sposób zniknie wybitnie anty- 
kapitalistyczny składnik naszego ustro* 
ju podatkowego. Jeżeli nie jest zbyt 
wcześnie na głoszenie pozgonnego 
można już dzisiaj powiedzieć, że szkody 
zrządzone przez lat piętnaście gospo- 
"darstwu społecznemu wskutek dotkli- 
wego upośledzenia podatkowego spółek 
były bardzo znaczne. To upośledzenie 
podatkowe odstręczało od nadawania 
przedsiębiorstwom tak podatnej formy, 
jaką jest spółka akcyjna czy spółka *z 
ogr. odpowiedzialnością i wykoszla- 
wiało politykę finansową, produkcyjną, 
handlową, inwestycyjną tych spółek. 

Droga, którą pójdzie reforma — jak 
sądzić należy z mowy min. Kwiatkow: 
skiego — będzie odmienna od tej, która 
była naogół przewidywana. Znieść się 
ma bowiem nie podatek od dochodu 
osób prawnych, ale podatek od tej czę- 
ści dochodu osoby fizycznej, jaką uzy 
skuie ona w postaci dywidendy od ak: 
cji czy udziału w spółce z o. o. 

Wybór metody skasowania podwój- 
nego opodatkowania nie będzie oczy- 
wista bez wpływu na jej skutki. 


| Pod kątem widzenia skarbowym — 
jak mniemamy — rozstrzygający był 
żepewnę wzgląd na większą łatwość ue 
chwycenia dochodu u źródła. Tym się 
kierowano, przypuszczalnie — ponieważ 
rozwiązanie przeciwne byłoby ideal- 
niejsze z punktu widzenia czystości kon 
strukcji podatku dochodowego. 

Jak wpłynie wybór obranej metody 
na politykę spółek? l 

A więc najpierw — na politykę gro- 
madzenia rezerw. Skoro tworzenie re- 
zerwy jawnej ma być ‘dalej obarczone 
podatkiem dochodowym — będzie na- 
dal istniał hamulec dla ich tworzenia. 
Z drugiej strony — gdy zysk wydzielo- 
nv w ręku osoby, która go otrzymała 
nie będzie podlegał powtórnemu podat: 
kowi — istnieć będzie większa skłon- 
ność do iego wydzielania. 

„Czy spółki będą dzięki obranemu roz 
wiązaniu w wyższej niż dzisiaj mierze 
zainteresowane w wydzielaniu więk- 
szej części zysku na dywidendy? Od- 
powiedź wypaść musi całkiem kazuj- 
stycznie: w jednej spółce tak, w dru- 
giej — nie. Uczestnikom grupy gestyl- 
nej jednej spólki korzystniej będzie 
mieć wyższe uposażenia w granicach 
21) wzgl. 15 proc. kapitału zakładowego) 
i płacić od nich podatek, aniżeli mieć 
wolną od podatku dochodowego dywi- 
dendę i podatek płacić w spółce — dla 
uczestników innej korzystniejsza oka- 
zać się może metoda odwrotna; wybór 
drogi zawisły będzie od konfiguracji do 
chodów z różnych źródeł danego zainte- 
resowanego zespołu ludzi, zwłaszcza 
pod kątem widzenia zasad kumulacji 
dochodu podatkowego progresji skali po 
datkowej. Zauważmy tu, że omawiane 
rozwiązanie sprzyjać będzie raczej de- 
koncentracji przedsiębiorstw, ponieważ 
pod kątem widzenia skali podatkowej 
korzystniej mieć ulokowany kapitał w 
szeregu mniejszych przedsiębiorstw — 
osób prawnych, aniżeli w jednym dużym 
przedsiębiorstwie o dochodzie podatko- 
wym zsumowanym. 

Bądź co bądź naogół przewidywać 
trzeba, że zwolnienie od podatku zysku 
w ryku osoby, której go wydzielono — 
zmniejszyć może panującą dzisiaj „gro* 
zę“ dywideny jawnej. Tyczyć to bę- 
dzie w szczególności spółek akcyjnych 
o mniej skonsolidowanych grupach ge- 
styinych. l : 

Rozwiązanie obrane nie jest — jak 
z fragmentarycznych uwag naszych wi- 
dać — idealne. Ważniejszą jednak od 
rozwiązania wydaje się nam sama za- 
sada skasowania zmowy podwójnego 
opodatkowania. ; 
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Wystąpienie Izby Przemysłowo-Handlowej o pow.ę- 
kszenie przydziałów importowych 


Jak donosiliśmy przed kilku dniami, 
kupcy-importerzy surowców złożyli w 
Izbie Przemysłowo-Handlowej memo- 
riał, w którym, wskazując na upośledze 
nie handlu surowcowego w zakresie 
przydziałów importowych, prosili o po- 
czynienie starań, by przydziały te 70- 
stały odpowiednio powiększone, 

Podzielając słuszność argumentów 
kupiectwa, Izba Przemysłowo-FHandlo- 
wa wystąpiła wczoraj do Min. Przemy- 
słu i Handlu o powiększenie Kontyn- 
gentów na import surowców dla firm 
niezrzeszonych, a w ramach tych ogól- 
nych kontyngentów — o rozszerzenie 


przydziałów dla kupiectwa, jako spe- 
cjalnie w ostatnim okresie kontyngento 
wym upośledzonego. 

W wystąpieniu swym Izba wysitwa 
tezę, iż kupiectwo importowe winno 
partycypować w ogólnych kontyngen- 
tach surowcowych, przyznawanych dla 
firm niezrzeszonych w tym samym sto 
sunku, w jakim uczestniczyło w nich 
w ciagu pierwszych dziesięciu miesię- 
cy r, bież., przyczym stosunek ten wi- 
nien być zachowany zarówno jeśli cho 
dzi o bieżący okres kontyngentowy, jak 
i o rok przyszły. 


Zaznaczyć należy, iż do październi- 
ka udział handlu surowcowego w przy 
działach importowych, przyznawanych 
firmom niezrzeszonym, wynosił średnio 
25 proc. Na okres listopad—grudzień 
kontyngenty dla kupiectwa zmniejszone 
zostały o dwadzieścia kilka, a nawet 0 
30 proc. Izba Przemysiowo-Fandlowa 
domagając się zatem zachowania do- 
tychczasowego udziału handlu w roz- 
dziale kontyngentów przywozowych, 
jednocześnie wystapiła o ich powieksze 
nie w drodze dodatkowych przydzia- 
łów jeszcze na okres listopad — grU- 
dzień, (— 


) 


Centralizacja drobnego kupieciwa 


natrafia na coraz większe trudności. — Czy dojdzie do likwidac 


=. 
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Komitetu Organizacyjnego drobnych zrzeszeń? 


W lokalu Zrzeszenia Kupców Deta- 
listów woj. łódzkiego odbyło się posie- 
dzęnie Komitetu Organizacyjnego dla 
zjednoczenia zrzeszeń średniego i drob 
nego kupiectwa m. Łodzi, posiedzenie 
specjalnie ważne, gdyż zadecydować 
miało o losach projektu, przewidujące- 
go scentralizowanie wszystkich działa- 
jących na terenie Łodzi stowarzyszeń 
kupieckich. i 

Jak wiadomo, myśl taką rzucono z 
górą przed rokiem i do iei zrealizowania 
powołano specjalny komitet z adw. Cy- 
mermanem na czełe. Komitet odrazu na 
trafibna ddże trudności, = jednakże prze” 
zwyciężając ie stoptiowo: doprawadził 
przed kilku miesiącami do tego, iż we 
wszystkich w grę wchodzących zrzesze 
niach kupiectwa żvdowskiczo zapadła 


uchwała zlikwidowania poszczególnych 
organizacyj i przystąpienia do Centralne 
go Stow. Drobnych Kupców. Uchwał 
tych jednak nie wprowadzono w życie, 
wyłoniły się bowiem nowe trudności, 
które postawiły pod znakiem zapytania 
projekt scentralizowania drobnego ku- 
piectwa. 

O trudnościach tych mówił na ostat 
nim zebraniu w swoim sprawozdaniu 
adw. Cymerman, Z 14 zrzeszeń, wch”- 
dzących do komitetu organizacyjnego, 
pierwsze wycofały się 4 stowarzyszenia 
grupujące najdrobniejsze kupiectwo stra 
ganowe. Motywem powyższej decyzji 
była rozbieżność interesów. "tej części 
kupiectwa z interesami kupiectwa więk 
SzeZ0. 

Jednocześnie z drugiej strony dwie 


Brak materiału weksiowego 


Zeusźtćbi ma wayznkRcun Elirysicomtiersict km 


Słaby przebieg sezonu zimowcgo we 
włókiennictwie oraz dalszy jeszcze 
spaćek obrotów w okresie międzvsezo-, 
nowym spowodował niemal zupełny za- 
stój na prywatnym rynku dyskonter- 
skim, który oddawna już nie odczuwał 
takiego braku podaży materialu wekslo- 
wego, jak obecnie. Normalnie dobrych 
weksli handlowych prawie zupełnie nie 
ma obecnie na rynku; w podaży znaj- 


| duia się przeważnie t, zw. weksle finan- 


sowe, t. j. wypuszczane przez poszcze” 
gólne firmy lub osoby dla zdobycia go- 
tówki. Weksle te dyskontowane są 
bardzo ostrożnie przy stopie wahającej 
się od 2.5 do 3 proc. miesięcznie. 
Koszt dyskonta materiału wekslowe- 


„połowy bież. miesiąca, 


go w żyra firm wielkoprzemysłowych, 
wynosi 10 do 12 proc. w stosunku rocz= 
nyin, jest to jednak raczej stopa orien- 
tacyjna, gdyż tego rodzaju weksli w po- 
duży na prywatnym rynku dyskonter- 
skim właściwie nie ma. 

Bardzo dobre weksle kupieckie rea- 
lizowane są przy stopie 1.25 do 1.75 mie 
sięcznie, przyczym i w tym dziale obro- 
ty — wskutek małej podaży materiału 
wekslowego — spadły do minimum. 

Obecny brak obrotów na rynku dy- 
skontowym potrwa zapewne do drugiej 
wówczas bo- 
wiem dopiero oczekiwać należy więk- 
szego w tej dziedzinie ożywienia, w 
związku z bliskim końcem, miesiąca i 


go pierwszorzędnego, t. i. zaopatrzone- | roku 


Dekoniunktura w przemyśle wełnianym 


Znaczny spadek produkcji we wszystkich krajach 


Prasa angielska opublikowała ostatnia 
szereg danych, wskazujących na nieno- 
towany od dawna w jesieni spadek za- 
trudnienia w światowym przemyśle weł 
nianym, które to zatrudnienie zwykle o 
tej porze kształtowała sie zawsze pod 
znakiem sezonowego przyrostu. W ro- 
ku obecnym przemysł wełniany w więk 
szości krajów pod wpływem słabej ten- 
dencji na rynku wełny surowej nietylko 
że nie był w stanie powiększyć liczby 
zatrudnionych robotników, ale co wię- 
cej był zmuszony zmniejszyć dotychcza 
sowe zatrudnienie, 

+ AV Anglii bezrobocie w przemyśle 
wełnianym, czesankowym i dywano- 
wym wzrosło w ciągu października w 
porównaiu z takim samym . miesiącem 
roku ubiegłego o przeszło 4 proc, co 
pozostaje w związku ze słabym rozwo- 
jem sezonu zliiowego w tyin, przemy- 
śle. W rezultacie słabęgo przebięgu se- 
zonu w angielskim przemyśle wełnia- 


nym, stan zatrudnienia w pokrewnych! 


przemysłach kształtował się również 
niepomyślnie. 

Bardzo poważny spadek zarówno za 
trudnienia jak i obrotów notujemy rów 
nież w całym przemyśle wełnianym W 
Stanach Zjednoczonych.  Przędzalnie 
wełniane we Francji pracowały tylko 
30—32 godziny tygodniowo. Poważny 
spadek zatrudnienia i obrotów obserwu- 
jemy również w japońskim przemyśle 
wełnianym, co pozostaje w związku z 
wojną japońsko-chińską. 

W związku ze wzrostem zapasów 
towarów welnianych w Japonii urucho- 
mienie w przemyśle wełnianym zostało 
bardzo znacznie ograniczone. Spadł ró- 
wnież w Japonii bardzo znacznie import 
wełny surowej, l 

Cokolwiek lepiej kształtowała 
sytuacia w przemyśle wełnianym we 
Włoszech i w Belgii, co pozostaje w 
związku z zadowałaiącym rozwojem 
eksportu wełuianego w tych krajach. (u 


się 


najpoważniejsze organizacje zgłosilv po 
ważne obiekcje co do możliwości szvb- 
kiego zrealizowania projektu scalenio- 
wego, a to ze względu na duże trud- 
ności, na jakie natrafić musi likwidacja 
rozbudowanego aparatu organizacyjne- 
go poszczególnych zrzeszeń. W tych 
warunkach również i pozostałe stowa- 
rzyszenia wykazywać poczęły rezerwę 
wobec prowadzonej akcii, motywuiac to 
podobnymi arkumentami, co organiza- 
cie poprzednie. 


W rezultacie obecnie z 14 organiza- 
cyj jedynie 4 organizacje nadal stolą na 
stanowisku bezwzględnej 


zię zapewne między sobą przeprowa-- 
dzą. W ten sposób powstanie może za- 
lążek organizacji centralnej, do którei 
przystąpienia zmusi w przyszłości nozo 
stałe zrzeszenia pogarszająca się syfta- 
cia drobnego handlu. 

Narazie wszakże — mówił adw. Cy 
merman — nie ma szans, aby przepro- 
wadzić centralizację wszystkich, a przy 
najmniej większości działających sitowa. 
rzyszeń, wobec czego należy uznać ak- 
cię komitetu organizacyjnego za nieu- 
daną i komitet ten rozwiązać, 

Po sprawozdaniu powyższym wv- 
wiązała sie ożywiona dyskusja, w któ- 
rej zabierali głos m. in. pp: Gatlb. 
Chari, Dobrzyński i Weksler. Kwintesen 
cią dyskusji była niechęć stawiania snra 
wy tak zdecydowanie. jak postawił ia 
adw. Cymerman. W przemówieniach 
wskazywano z jednej strony na trud- 
ności, iakie realizacja projektu scalen'o- 
wego przedstawia, z druciei wszokże 


podkreślane korzyści, zawarte w t2%0 


rodzaju fuzji. 

W rezultacie postanowiono Cdr- 
czyć decyzję co do dalszych loséw ko- 
mitetu organizacyjnego. W ciagu nai 
bliższych paru tygodni ma się on nai^- 
wnie zebrać i wówczas zanodii 1- 
chwały ostateczne o treści zależnej ad 
wyniku przeprowadzonvch w medzy- 
czasie rozmów nrywofnech, i 


Eksporti tódzki fo kr 
nólnocnych 


Według danych statystycznych Pań- 
stwowego Instytutu  Eksporłowego, w 
ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy ro- 
ku bieżącego, a więc od stycznia r.b. do 


anat 


alów 


października r.b. włącznie z okręgu łódz- ` 
do krajów ` 
włó- | 


kiego wyeksportowaliśmy 
północnych 562.669 kg. wyrobów 


] j koniecziiości i" 
siuzjowania drobnego kupiectwa i tẹ fu- ™ 


kienniczych łącznej wartości 5.313,209 
złotych. 

Z krajów tych w pierwszym rzędzie 
wymienić należy Holandię oraz Szwecję, 
do której eksport w roku bież. osiącnął 
21.005 kg. wartości dwustu kilkudziesię: 
ciu tys. złotych, 


(hì. 
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Giełda pieniężna [Druga sprawa o nadużycia kolejowe 


- rip ` Warszawa, 6 grudnia. 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy. walutowo - 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była utrzymana, przy obrotach niedużych. No- 
towano: Amsterdam 293.60, Bruksela 89.80, 
Gdańsk 100, Kopenhaga 117.70, Londyn 26.36, 
Nowy Jork 5.27,63. Nowy Jork kabel 5:27,88, 
Paryż 17.94, Praga 18.55, Zurych 12205. Tran- 
zakcje drobne; Oslo 132.40, Sztokholm 135.90, 
Bańk Polski*płacił za dolary amerykańskie i 
kandyjskie 5.25, floreny holenderskie 292.60, 
franki francuskie 17.69, franki szwajcarskie — 
121,55, belgi belgijskie 89.55, funty angielskie 
26.27, palestyńskie 26, guldeny gdańskie 99.80, 
korony czeskie 16.70, duńskie 117.15, norweskie 
131.75, szwedzkie 135.25, liary włoskie -20.80, 
szylingi austriackie 97.50, marki fińskie 11.25, 
marki niemieckie 113, niemięckie srbrne 117. 
Na rynku akcyjnym była mocna, 
przy dużych obrotach akcjami metalurgicznymi 
i akciami Banku Polskiego. Notowano: Bank 
Polski, 108, Węgiel 25.50  Lipopy 55.25—56 
(-+ 150), Ostrowieckie 48.25, Starachowice 31.50, 
Flaberhusch 42.75, 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencia była bardzo mocna, 
przy bardzo ożywionych obrotach 4 i pól proc. 
pożyczką wewnętrzną, Notowano; 3 proc, inwe- 
stycyjna I emisja 76.50 (--120), seria 88, II em4* 
15.75 (--125), sęria 87.25 (--175), 4 proc. do- 
larowa 40.75—40.88, 4 proc. konsolidacyjna «= 
62.75—63.50—63.25. drobne odcinki 62 — 62.25. 
5 proc. konwersyjna 63,50, 4 i pół proc. we- 
wnętrzna 59—59.25, drobne odcinki 58,75 — 59, 
4 i pól proc. listy zast ziemskie 57.38—57.63, 
8 proo. listy z. ziemskie dolarowe gwarantowa 
ne 74, 4 i pół proc. listy ziemskie poznańskie 
seria „L“ — 57, 4 i pół proc. Warszawy — 61, 
5 .proc:; Warszawy: stare 67—67.50, 5 proc. War 
szawy z r. 1983 — 65.50 6 proc, obligacje m. 
Warszawy VI emisja 66.50, drobne odcinki — 
6550, "VIII i lx emisja 68. f 
W obrołach pozagietdowych notowano: 3 
proc. renta ziemska 53.88, odcinki po 1.000 zło- 
tych — 54.25, odcinki po 500 złotych — 57.50, 
Cukier 33.50, Rudzki 9:60, za Żyrardów płaco- 


no 57 . 
LÓDZKA GIEŁDA, 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: dolarówka 40,50—40.25, poż. in- 
westycyjna l:sza emisja 75,75—75,50, poż. inwe- 
stycyjna II-ga emisja 74.75—74,50, poż, konso- 
lidacyjna grube 62,50—62.25, poż. konsolidacyj- 
na drobne 61.50—61.25, poż. wewnętrzna 58.75— 
58.50, Bank Polski 108.50—108,00. — Tendencja 
utrzymana, 


ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, © 

Na wczorajszym zebraniu łódzkiej gieldy 
ubożowo_towarowej notowano: żyło 23.25—23.50, 
owies 22,60, mąki żytnie: 50 proc. 33.50—34.25, 
65 proc. 31.75—32.50, mąka żytnia II gat. 22.00— 
23.00, maka żytnia «rrazowa, Eta dod" AGA 
palmy, 30,00—32,00,: siemię. lniane, 48.00-49.00. 
Reszta notowań bez zmiany, Tendeqcja „słabszą, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

z dnia 4-go grudnia 1937 roku, 
NOWY JORK: Loco 8.01, grudzień 7.84, sty- 
czeń 7,87, luty 7.89, marzec 7.91--92, kwiecień 
7,92, maj 7.94—95, czerwiec 7.97, lipiec 8,00, 
sierpień 8,01, wrzesień 8.02, październik 8,04. 
NOWY ORLEAN: Loco 8,04, grudzień 7.98— 
8.00, styczeń 7,97—8,01, marzec 8.04, maj 8.07, 

lipiec 8.10, październik 8.13—16. h 
LIVERPOOL: Loco 4.68, grudzień 4.52, sty- 
czeń 4.53, luty 4.55, marzec 458, kwiecień 4.60, 
maj 4.62, czerwiec 4.63, lipiec 4,65, sierpień 4.66, 
4.70, listopad 4/71, 


jedna już sprawa 
znalazła się przed sądem okręgowym i 
zakończyła się wyrokiem uniewinniają= 
cym dwóch oskarżonych. 

Wczoraj na wokandzie tegoż sądu 
znalazła się druga sprawa z tego cyklu 
— tym razem przeciwko Stefanowi 
Moroziewiczowi, zawiadowcy odcinka 
Łódź-Fabryczna. 

W sprawie tej, podobnie jak w po- 
przedniej, głównym świadkiem oskar- 
żenia jest dostawca Kilianowicz. Obcią- 
żające zeznania tego świadka zostałyi 


Fam Boemer ze 
Warszawa, 6 grudnia. 
y Polska Agencja Telegraficzna dono- 
si; 
Bauer Jan, obywatel polski, z zawo- 
du kupiec, zamieszkały w Toruniu, ska- 
zany został wyrokiem sądu apelacyjnego 


Gdynia, 6 grudnia. | 

„ W lokalu Morskiego Urzędu Rybac- 
kiego w Gdyni odbyło się miesięczne po- 
siedzenie zarządu MI 


nim b 


„ „Na kuter dziennie przypadało najwy- 
żej 100 kilogramów  szprotów, podczas 


“Wybuch: benzyny ~ 
w garażu 


Szofer został poparzony 


Wczoraj o godz. 7.30 wieczoreni 
w garażu przy ul, Wólczańskiej 127, 
wskutek krótkiego spięcia w motorze 
nastąpił wybuch benzyny. i 

Auto stanęło w Oka mgnieniu w 0- 
zniu. Przed przybyciem straży pożar 
ugaszono, 

Szofer, 24-letni Antoni Matysiak (Ko 
pernika 24) odniósł poparzenia obu rąk 

Poszkodowanemu udzieliło pomocy 
pogotowie miejskie. (gr) 


ODCZYT W JĘZYKU WŁOSKIM. 
Towarzystwo Polsko-Włoskie, Piotrkowska 
BREMA: Loco 9.83, grudzień 8.96, styczeńdNy, 102, organizuje we wtorek, dnia 7-go b. m, 
8.76, marzec 9.23, maj 9.42, lipiec 9.63, paździer-Bo godz. 20.30 odczyt dr. Renato Poggioli, lektora 


BIST ięzyka włoskiego na uniwersytecie J. P. p. ts 
ALEKSANDRIA; Giełda nieczynna. gi genio dblla Toscórs". 
R WYSTAWA H, CYNA i S. NUSBAUMA. 
Kie pijcie W salach Stow. „Bnei-Brith', Piotrkowska 


wrzesień 4.68, październi 
grudzień 4.73. 

Giza: Loco 7.12, styczeń 6.38, marzec 6.46, 
maj 6.52, lipiec 6.55, wrzesień 6.55, październik 
6,67, listopad 6,63, 

Egipska Sakell: Loco 8.15. 

Upper: Loco 5,97 styczeń 5,62, marzec 5.62, 
maj 5.65, lipiec 5,69, wrzesień 5.69, październik 
5,76. listopad 5,76. i 


Nr. 90 czynna jest od kilku dni wystawa obra- 
zów 2-ch art.-plastyków warszawskich H. Cy- 
ny i S. Nusbauma, Więksżą część obrazów sta- 
nowią motywy z uroczego Krzemieńca — t, zw. 


„Polskiej Szwajcarji”. i 


Z powodu niestawiennictwa głównego świadka oskarżenia, 
rozprawa została odroczona ; 


wie sąd w swoim czasie wynióst wy- 
rok uniewinniający. 

Rozprawie, jak poprzednio, przewo- 
dniczył sędzia Merson. Oskarżał prok. 
Komorowski, bronił adw. Lederman. 

Kilianowicz nie stawił się na rozpra- 
wę i nadesłał Świadectwo lekarskie. 

Sąd, na wniosek obrony, rozprawę z 
powodu niestawiennictwa głównego 
świadka oskarżenia odroczył i postano- 
wit wezwać na nastepny termin świad- 
ków dodatkowych, zgłoszonych przez 
obrońcę. (l) 


Wykonanie wyroku śmierci 


stał SER mccpmIq 

w Poznaniu na karę śmierci za szpiego- 
stwo na korzyść jednego z państw oś- 
ciennych. 


Wyrok został wykonany dn. 30 listo- | 
pada r.b. 


Polowy szprotów nie dopisały 


Niepomvślna sytuacja w rybołówstwie 


gdy w poprzednich latach jeden kuter 
przywozi! do 15.000 kg. szprotów z jed- 
nego połowu. 


z zawieszeniem i 100 zł. grzywny. 
Brzeziński został uniewinniony. 
tygodniu. Jedenaście kutrów przywiozło 

łososie 


Wkłady oszęzednościowe 


P.K.0. w Istopzdzie 1977 r. 

W miesiącu listopadzie wkłady ʻo- 
szczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających, wykazuje dalszy znacz- 
ny wzrost. 

Stan wkładów 
10.446.297. zł., osiągając na dzień 30 listo 
pada 1937 r. sumę zł. 75.619.741 . 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 


zwiększył się o, 
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Votum zaufania 


dla p. Płuciennika 


Przedwczoraj odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie członków OKR PPS d. 
Frakcji Rewolucyjnej, okręgowej rady 
zawodowej CZKZZ i stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych PPS d. Frakcii 
Rewolucyjnej. Posiedzenie odbylo się 
pod przewodnictwem członka CKR, p. 
Leona Gelbarda. Do prezydium weszli: 
pp. Stefan Gajewski, odznaczony Krzy- 
żem Niepodległości z mieczami, Ignacy 
Mike, odznaczony Krzyżem Niepodleg- 
tości z mieczami, Jan Kubicki, Józef Gu- 
lewski, Józefat Janus, Apolinary Sza- 
łański i Krawczyk Józef, wszyscy od- 
znaczeni Krzyżami Niepodległości. _ 

Zebranie postanowiło wyrazić p. Ste- 
fanowi Płuciennikowi pelne votum za- 
ufania, 


. . 


+ 
Otrzymaliśmy wczoraj -nastepujący 
list: 

„Do Redakcji „Republiki“ w miejscu. 
„Oświadczam ninieiszymn, że dam zł. 
2.000 (dwa tysiące) temu, kto mi udo- 


| zodnł, że kiedykolwiek byłem oskarżo- 


y i karany za przestępstwo kryminal- 
ne 


Stefan Płuciennik". 


Wyjaśnienie Ministerstwa 
2. Spet. 

Ministerstwo Opieki Społetznej wy- 
dało doniosłe wyjaśnienie w sprawie 
zasiłków dla robotników sezonowych, 
którzy nie mają ustawowo wymaganej 
liczby dni pracy. Zasiłki wypłacane bg- 
dą wszystkim bezrobotnym, którzy prze 
pracowali 26 tygodni. Dotąd nie roz- 
strzygiięto spraw zapoimóg dla sezo- 
nowców, mających za sobą mniejsze 
Gkresy pracy, W każdym bądź razie 
otrzymają oni świadczenia akcji pomo- 
cy zimowej. ję 


Axuszęrka skazana 


na półtora roku więzienia 


a W końcu lutego do szpitala w Piotr- 
kowić. zjechała Marianna "Kurowska! 
wieśńłaczka z objawami zakażenia krwi 
po miedozwolonym zabiegu. Lekarz 


i: tla S£ZONOWEÓW 


.stwiefdził ponadto przebicie macicy. Po 


kilku dhiach pacientka zmarła, zeznała 
jednak przed śmiercią, żę operacji do- 
konała na niej akuszerka S5l-letnia Mi- 
chalińa Molencka, zamieszkała w Łodzi. 

Weczorai. Molencka odpowiadając 


|z więzienia, gdzie odbywa kare za p3- 


dobnć przestępstwo, znalazła się na la- 


oszczędnościowych zwiększyła się bar-' wie oskarżonych sądu okrerowego. 


dzo znacznie liczba oszczędzających w 
PKO. W ciągu listopada b.r. P,K.O, wy 
dała 81818 nowych książeczek oszczęd: 
ńościowych, Liczba czynnych książeczek 
oszczędnościowych wynosiła na dzień 30 
listopada 1937 roku ogółem 2.840,468, 


NA KRAWĘDZI LĄDOLODU GRENLANDJI. 

Pod tym tytułem organizuje Polskie Towa- 
rzystwo Tatrzańskie, oddział w Łodzi, oraz Ko- 
ło Taterników łodzian odczyt prezesa Koła Wy. 
sokogórskiogo P.T.T. inż. Stefana Bernadzikie- 
wicza. Uczestnik wyprawy na Lądolód Gren- 
landii, popularny już w Łodzi prelegent omówi 
i zilustruje wrażenia z tegorocznej polskiej wy- 
prawy naukowe 


Stow. Polska YMCA 


do Grenlandji. Odczyt odbę-, 
dzie się w dniu 1 Zgrudnia o godz. 17-ej w eH 


Przewodniczył sędzia Merson. os- 
karżał prok. Komorowski, bronił adw. 
Szczech. 

Akuszerka skazana została na półto- 
ra roku więzienia | pozbawienie prawa 
rraktyki na trzy lata, i 


Er ERTE E NA 
Niemcy budują nowy Zeppelin 


Waszyngton, 6 grudnia, 

(PAT) Departament stanu 

niemieckiemu towarzystwu budowy 

Zeppelinów wysłać do Niemiec około 5 

milionów metrów sześc. gazu helium. 

potrzebnego do budowy nowego Zeppe- 
lina „I z 130%. 


DZIŚ WSPANIAŁA PREMIERA WIELKIEGO EPOSU WALK DZIEJOWYCH p. t 


Dźwiękowe Kino 


Żeromskiego 74-76 
tel 129-88. 


RAKIETA 


Szöke 


EC y serg TT ZE O 


Dziś i dni następnych! 


W pozost. rol.: 
fenomenalny 


asm. 


szakal 


RANEIA „PIEŚNIARZ 


mwm z» EAU Wolnośce 


Film odsłania wielki dramat polskiego 


oficera ułanów, 


Film wykonany zagranicą mówiony po polsku. 


Następny program „KSIĄŻĄTKO* z Eugeniuszem BODO i Karolem Lubieńskim w rol. głównej, Ę 
Ceny miejsc: 1 — 1.09, II — 90, III — 50. Ulgowe 70 gr., w niedziele i święta nieważne. 


Początek w dni powszednie o godz. 4-ej w niedziele i święta o godz. 12-e), 


mówionej 


w, najweselszej komedii wiedeńskiej 


i śpiewanej po niemieckie 


WIEDNIA” 


Mircha Otto Waliburg, Lizzi Balla 


zezwolił. 
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O, Woa 
Ceo MA mOn 
ACH Eiti BIAŁEJ 


© meo meee ee 


ZERWIJCIE z przestarzałą księ- 
gowością, 
PRZEJDŹCIE NA 


ISKRÓCONA 


Pisze się R 
tylko 
jeden raz, 


im — — r} 
|] KSIĘGOWOŚĆ 


SZWAJCARSKA 


a otrzymuje się codziennie 
BILANS. 
Wszystkie księgi ODPADAJĄ. 
Każdy BŁĄD odrazu jest 
WYKAZANY. 
ZAOSZCZĘDZA 70% pracy. 
Preeren 


Księgowość 
przebitkową. 


robocizny metodą M. 


księgowości. 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 


| ©. R. Pfeiffer] 


Lódź, Kopemila 57. 


Tel. 166-883. 


Dźwiękowy 
| teatr 


„REPUBLIKA" nr. 336. Wtorek, 7 grudnia 1937 r. 


TON 


Dž mmn KOPernika 16. Pocz, coć 16 


KING 


Docz. 4 pp 
Dzis 


WIELKA BOMBA 


Zaprowadzam też inne systemy | e 


SW. GŁOWY 


J SZCZOLKA 
SĘ GRYPIE KATARZE 


Mloda bimaliia 


ze znajomością buchalterii pisania 
na maszynie: POSZUKIWANA. Oferty 
sub „Skromne wynagrodzenie do ad- 
min.stracji, ” 


——o m— 


Sygnatura IV Km, 1541/37. 


OBWIESZCZENIE (0) LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi IV-go rewiru,- Stefan Zajkowski, 
mający kancelarię w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 35, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznei wia- 
domości, że dnia 14 grudnia 1937 roku, 
o godzinie 12 w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 78, odbędzie się licytacja! 
ruchomości, Składających się z 460, 
skórek królików farbowanych na kolor 
czarny, na rzecz firmy „Józef Sen- 
der*, oszacowanych na łączną sumę H 
2:7 760.—, 

Ruchomości można oglądać w dań 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. 

? Łódź, dnia 24. XL. 1937 r. 
KOMORNI: Zaikowski. 


, 


— e. me— 


m M M 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU. 


Dyrekcja Gazowni Miejskiej w Ło* 
dzi oslasza przetarg. nieograniczony) 
ofertowy 'na budowę pieca 6- komoro-| 
wego, systemu pionowego 0 ruchu 
przerywanym 
węzlowo - wodnego (odgazowywanie 
mokre). 

Plższe informacje i warunki prze-| 
targu otrzymać można w biurze Gazo- 
wni Miejskiej w Łodzi, ul. Targowa/ 
Nr. 18 w zodzinach od 10 do 12. 

Termin składania ofert upływa w 
dniu 15 stycznia 1938 roku o godzinie 


Łódź, dnia 6 grudnia 1937 r. 
Dyrekcja speak Miejskiej 
s Łod 


133-23; 


EJ 


dział miejski: 


"REPUBLIK 


na wytwarzanie gazu) 


PRENUMERATA 


Pełen humoru, dowcipu, pioseńki 
W rolach główny 


STANISŁAW SIELAŃSK 
STANISŁAW WOLINSKI 


TAMARA WISZNIEWSKA 
INA BENITA 
JÓZEF ORWID 


MUZYKA: OEARER 


AR 
OSENKI: E. SCHLEC 


Dr. MED. 


AI, Kopciowski 
Piotrkowska 8 


przyjmuje od godz. 1.30—2.30 i od 
godz. 


telefon 232-55. 


LEKARZ * DENTYSTA 


„ MohAdMOW 


BRE: od 5 do 8 po pol. 


Piotrkowska 51 


TELEF, 121-23. 


Czystość 


By isnć cyklinowanie, drutowanie, tro 
BIRD oraz sprzatanie. biur, pokoł 
yszczenie szyb. 


BIOTĘKOWSKA 44, 
Ceny konkurencyjne. 


X DZIENNIE Iac MYDEŁKO DO ZĘBOW 


WIE CHE 


„RIALTO” 


arcywesoła 
premiera! 


HUMORU I ŚMIECHU! 


film polski wg, popularnego wodewily Nestroy'a. 


M 
FENOMENALNE TNO KOMIKÓW: 


JÓZEF KONDRA1 
Ponadto udział biorą: 


WŁADYSŁAW GRABOWSKI 
CZESŁAW SKONIECZNY 
UDVIK ak i 


TER 
REŻYSERIA: HENRYK SZARO 


telefon 167-45| - 


= 


4 


O NIEZRÓWNANYM 
SMAKU 


DZIŚ PREMIERA 


CHARLES BOYER i JEAN ARTHUR w potężnym dramacie p, 


„tistoria l nocy” 


 Pocz, codziennie o godz. 4-tej, w niedziele i święta o godz. 12-tej. 


wł. Frydman i Winograd 
Piotr. 16, front Ipiętro 


ita (bielskie i angielskie) 


kostiumy i suknie 


"WŁOKNO KRAJOWE” 


poleca: 


i seńtymentu 


MATERIAŁY 
WEŁNIANE 


'Wykwintna 
konwersacja 
francuska 


PARYSKI 


tel. 262-70 


ËR. MED. 


| JJ FRENKEL 


DRE, GINEKOLOG : A SSZCO 
POWRÓC 


Gabinet fizykalnej ani 


Al.Kościuszki 2255; 


25826 
(Piotrkowska 79) 
LEKARZ - DENTYSTA 


IF. Kopciowska 
Piotrkowska 8 


Telefon 


Przyjmuje od e j A 3—7-ej. 


DR. ” 


W. BALICKA 


Sienkiewicza 52 
(róg Nowrot) 
Nr. tel 194-03 
POWRÓCIŁA 
Choroby skórne j weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz, 


inistracja, Piotrkowska 49, m Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: 
Redakcia PAT dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekrelarjat nocny 136-43. Tłoczni 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronlcy 420 mm, X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli słę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 


Dr. BRAUN 


Cegielniana 4, '*;oo-sz 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—1. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
Spec. narządów trawienia 


Andrzeja 9,5; 7 


POKOJU 


tą A 


skromnie umeblowanego 
UAREKO poszukuje Pani. — Oferty. 
sub K: L. 5 do adm, 


EE 
uapa Ras Wz p WR pó kg pW EQ 
Rozmaite . 

psd Rz pi Rzy pią i p 


POSZUKIWANA osoba energiczna, - .g0- 
spodarna, umiejąca szyć, do 4-0 lete 
niej dziewczynki, mogąca się również 
zająć gospodarstwem, Tylko piśmienne 
oferty z referencjami wraz z poda» 
niem wysok. wynagrodzenia, kierować 
do B. O. Fuksa, Piotrkowska 87 sub: 
„Czystość. 

ZAKOPANE — „Igmar* Droga do Bia- 
łego tel. 12-93, czynny dalszym ciągu 
pod własnym zarządem właścicielki, 
poleca się P. T. gościom: Berenbaumo= 
wa, Hochbergerowa. 

FUTRA — płaszcze fokowe, karakuło» 
we, łapkowe, lisy etc. najtaniej i najs 
dogodniejsze warunki poleca H, Luft, 
11 Listopada 7, tel, 259-27, front, II 
piętro. Urzędnikom rabat. i 
WSPÓLNIK rozporządzający  kapita- 
łem 8—10.000 zł. do wprowadzonego 
interesu, mającego dostawę dla. prze= 
mysłu włókienniczego, poszukiwany 
dla dalszego rozwoju przedsiębior= 
stwa. Oferty „Korzystny interes", 
OŚWIADCZAM, że wszystkie weksle 
z wystawienia E, Berger, Nowomiejska 
10, I. Ławit, są sfałszowane i takoe 
wych nie wykupię. E, Ch. Berger, No» 
womiejska 10. 

ZAGINĄŁ pies młody wilk 2-miesięcz= 
ny. Wiadomość o nim skierować na M 
Sienkiewicza 82/84. 


tarty gp ally 


|| Nauka 
f i wychowanie 
Borsea taga a 


DIPL, English teacher gives Lessons, 


Godz. 5—7 ___ |l-go Maja 25 m. Kurzrok, III story. 
WEN UA a a aa emmae 75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo- 
rear: mowana paryżanka udziela lekcji. fran- 
a Lokale B| cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra- 
matyka. Tłomaczenie. Koresponden* 
Kg zara sto E E cja. Pomoc szkolna, Południowa 20; 


POSZUKUJĘ k i koj m. 20. I-sza lewa of. parter. 
niekrępującego pokoju z IEL udziela rutynowany 
telefonem i wygodami. Dzwonić 179-61 ANGIPLARIERO -iniri 21, sę 8a, ža 
odz. 14—16. stać od 4—8 po pol. i 
DO WYNAJECIA od zaraz 2 pokoje z 
komfortem niedrogo. Ul. Lipowa 50, 
dozorca wskaże, 

POKÓJ umeblowany odnaimę Panu, 
wygody, wejście wprost schodów. Ki- 
lińskiego 124, dozorca wskaże. 


POKÓJ frontowy z wszelkimi wygo- 


DR. MED, 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


dami, niekrępującym wejściem odnaj- 1 ALERGICZNE ; 
mę. Piotrkowska 79/9, tel. 232-59. ul. Nawrot 7 . 
MIESZKANIE 3 - pokojowe zake TEL, 164 21 


wygody, II piętro, nowy dom, zł. 115— godz, przyjęć 5—7. 
miesięcznie. Tramwajowa 3 u dozorcy. 
NRSENURNEWEREKE WRZE OZENSERENNERENANEKANEBNNARANY 


AKCENT „EP ue A S$ A"... z druku „zeszyt Nr. 11/1937 . 


MIESIĘCZNIK 
ORGAN POLSKIEGO kły 
-WYDAWCÓW NNIKÓW 
i CZASOPISM 
TREŚĆ ZESZYTU  - 

Odezwa Prezydium Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Gzasoniejć 
do wydawców dzienników i czasopism w sprawie Pomocy Zimowej. 
Uchwała Ogólnego Zebrania przedstawicieli Polskiego Związku Wydawców 

Dzienników i Czasopism i Związku Dziennikarzy R. P. oraz wydawców 
i naczelnych redaktorów dzienników warszawskich, odbytego w dniu 
K is AE Pol ki Związk 
omisja Orzekająca Polskiego M azku Wydawców Dziennikó 
i Związku Dziennikarzy K. P gt PCA 
O): reklama prasowa na usługach życia gospodarczego (ankieta 
" rasy‘ 
Stanistaw Zenon Zakrzewski: Dobre ogłoszenie. 
Jan Kuczabiński: Budżety reklamowe. 
Franciszek Głowiński: Prasa — inserenci — bifra ogłoszeń. 
DRA ADERS Walka z nieodpowiednimi ogłoszeniami w prasie amery 
ańskie 
Nakłady prasy niemieckiej w latach 1934—36. 
Tadeusz Malewski: Reklama prasowa w okresie poprawy koniunktury, 
Skrz.: Kiosk z gazetami czy nauka czytania. 
Zagadnienie WYS A ODRA światowych. 
erzy Zycki: Propaganda t 
G ciwi, g polityczna. w Polsce w świetle ostatnich postula- 
Bohdan Jarochowski: Dziennikarstwo wielkopolskie (r. 
Deon (ge ERY skI: Poczta AE (1718-—172 172 ÓW, MACED: 
ostulaty prasy w sprawach poczto 
Prace Związku Wodan RSL 
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Prasa polska zagranicą, 
ronika krajową, 


= 


Prawo a prasa. Prenumerata roczna: w 
Prasa na szerokim Świecie, zł. 10.—, zagranicą zł, SKIN 
„ Cena zeszytu 1 zł. Adres administracji: Warszawa, 


Do nabycia w administracjł „Pra- 
sy”, w wiekszych księgarniach i 
kioskach „Ruchu*, 


pl: „Prod 8, ug 4, 
e 0-00. Konto rozrachun 
Nr. 751, Warszawa I, ak 


Administracja: 122-14, Redakcla: Sekretarjat Redakcji 127- 
a — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo Republika"; 68-148 i 600-620. - 


$luszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania się pierwszego: 


w Kadel zł, 4,—, za odnoszenie do domu 

40 zr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 

w Polsce zł. 5—. „Republika“ i „Ex- 

press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 1.— miesięcznie. 

Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 


"WRAZ PREM PMA 1907 t 


Za -wydawyce: Wydawn. „Republika" Sp. z ogr. Odp 


stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zareczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 15 -gr. naimniel 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście rędakcyi- 
nym zł. 2 za milimetr. Ogloszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia fantazyjne | tabe: 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


PK 


ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu. 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze- 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


z Ior odp. Stefan Dymek. Druk „Republiki“ w. Łodzi, Piotrkowska-49 i Gis 


